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0 <ł R e d a k c j i ,  

l e d z i e l a y  ( 7 )  n u m e r  n a s z e g o

* p l e n n i k a  s k ® n i i s k o w a ł a  p r o -

k * l t l ^OI,^ a  P a **s *w a  z  p o w o d u  
1  u  u s t ę p ó w  a r t y k u ł u  w s t ę p -  

e S « »  w  k t ó r y m  o m a w i a l i ś m y
i  ^  d a l s z e j  z w ł o k i  w  z w o -  
> » m u  « . J m n  k ; a J o w e g o .

» W  p r z e t o  d z i ś  n u m e r  
,  J n y  z  o p u s z c z e n i e m  i n >  

y , n i n o \ ł a i l e f e 0  a r t y k u ł u .

pol&kse w 1881 r.
i i .

w zaborzePodezao gdy w zaburzę pruskim rok ubLgły 
wmzielirmy, przyniósł naszym rodakom nic 

•«% ulgę, albo przynajmniej zapowied W  L 
^etuiacn zaboru rosyjskiego po>ożenic s ia jj Si! 
£°l'az nieznośmo.szom, ucuk i prześladowanie co- 
az sroiszem, a te nadludzkie wysiłki Dad utizy

S U N  bytu ' P pT y 0J?,zy8U,l> len bierny opór 
J.^eezeństw a — bo. (y1K<> b®rny jest tam mo- 
ia *J —  coraz trudniejszym 

. VaFat, imponujący cywilizowanej Europie ju t 
“ ylko potęgą m ilitarny ale i przymierzem, nie 

bPisanem wprawdzie, lecz w skutkach nie mni< 
Znaczącem , z republiką francuską _  ufny ^  
* e siły i niezależny —  m w in ą ł  *ałfj SWą bru- 
v°'i energię prześladowania w ziemiach zabra- 
y®b> tępiąc ni«miłosiernie wszystko, co nie jest 

^ y ie k u m  i prawosławnem.
Nie łatw o pochwycić fizyognomię roku jedne- 

®? P°d rządami cara, bo rok za rokiem są tam 
‘SjMy, do siebie aż nazbyt podobne, a wzmT 

Vin!e 8i? ucisku, które od początku panowania 
^ ^ a n d r t  I I I  jest faktem stałym, objawia się 
- ®,e w szczegó ac.i, z TjjelcKLka konsekwen
J,”  przepr°wadzauych, « * , ; się

• b Ł t j  “ 2 KraZadko .tyik? d® bpj.oii.pn-.
r 'iąu rosyjski >■»'
PJ i

:■! Się l udręczę-
ty i u. o . i. i

&r*Tiice;ńi carat ii ; ho optyku uciy 
che.' |v,,' Jyt,kiet!tvm wobec Euro- 

żnM zr^cz'de tłumi jęki swych oriar, by nie dra- 
h. '7 .  ^ '^jjizow anogó świata. Większe tylko wy- 
« — których ukryć nie podobna, —  **osy roz- 
porzi dzef od Cza=„ h., czasu uderzające w zie­
mie polskie „n-kiace ukazy cara —  rozle- 
B S y " L P0 *wje i  rozdzierającem echem bar-

Ale wypadk?tekiS  stanowią istoty prześlado- 
Trr ’Wania,

Maml

ba1! , ! !  b ra m ie  i
Sit»,VWi ?  hasłom

unifikacyi słowiańskiej" na 
Królestwie Polsaiem ; trze- 

"a P0z n a ,rX V ł!n ie  polityczne tłu życia w za-
J°I*e '■osvii°,“  Z  Ł r "  - W i t  «* wypadki
nifl u'i '  urowokacye i udręczenia bez końca, 
Iw b *ytne dla Europy, a w połączeniu Wy-
« d !?a^ Ce istne piekło 
8dy4 Rzeczypospolitej-

w ziemiach wolnej nie­

życie P , ^ C-  * d°mowe, szkoła i urzędy, 
pras* sztuj® 1 roln!ctff<>. przem ysł i han­
del sło*flJ! Łwszystko’ nie wyłączając reliffii i 
m odlitw  .n,ęj “  zo8tało pod opiekuńcze skrzy- 

oijcyi i czynownictwa, oddane samowoli 
sług carskich, filarów

F r ó B a 1 1 * ' * ^  p r i j j R A j ą i
M M ik w jic o w ą : A am iniatiw * B e fo m f  l  "B jatU *

r T y n k ^ B h i T o 7 S . ^ S m d l e : E. Smidowiwa i S. W. Ni«mejf-»-w Bynfcu. — Biuro (Ig. f  nL Grodrkinj.
dzianmrów; W® Ł t f c  - 
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centów od i przjjmuje się za eenę l*rir. od 100 egzemplarzy dla zamiejseowyeu, a 5C
Jft miejscowych prenumeratorów. — Naleiytość uprasza sią n a p r » 6 d  nadawaogłosrw- 

od 100 f przekazem pocztowym.

dła po--.
przedajnj
prawosł*?1*.

rusyfikacyi

nego Q»l"
cwoc sWi 
dla swej

I  natu_ 
skiego ni' 
rocznicy

ci ^ jlizo  wa- 
ni aja "złożył 

podwalinę

surdu ^? ju który w tonstyiucyi 3 
humanitarnej cywilizacyi i

,rzyszłości.
|Die bolący w ziemiach zaboru rosyj- 
mogii nawet uczcić otwarcie setnej 
go wiekopomnego dzieła. Stulecie kon- 
inęł° w Eedltstw ie Pol kiem i na Li- 

stytucyi hoz żadnych objawów zewnętrznych,

h^ndzol® ehy^a t y !  J ako dro^ a Pam iątka 
dziejow a^ skuP,emu duehs- w ogniskach domo-

W3S t e ń U  ° r l ył j*d,‘ak*B przemyślnej po- 
1)2 .dskie) sposobność do podstępnych oro- 

licyi r° s i  , _ch ofiarą stała sie fu P
w o ^ i E Ł w ,  . w « Ą ę ; t t o . z ° ,
« r 0ineJ J> c, ssCio*o a p ,w n e  8 lasane; d J;

dze adm fdlft uCzczema jubileuszu naiodoweg! 
i ® V e P 's™°- Potępiaiące „niewczesneogłosić 2f ,ryotyezne“.
p" ry^ y je  potem, zdemaskowano całą prowoka 
cyjną r ^ 0 P . warszawsk,ej- i ks. M i #
S Z C 1 0 1

ie

dzie-
znai-
pol-

i 1885, powziął zami wykupienia m ast 
dzicznyeh, które na Iwie i u- Wołyniu 
dują się jeszcze plu 1 w rękach
skich.

Równocześnie przo uaw zv się. ie  dekrety 
grudniowe nie dopięły w la,eiv-ego celu, ponie­
waż przyczyniły się dorzejścia ziem, z rąk 
skich do wszelkich iiych i «rodow^śo-','  • v(iD 
mniej do rąk rosyjsSi, rząd szuka 
śioafcójf -ptą,u,iaaj, g. j : y ki ej w i a ^ ^ '  zl,«nU 
sinej na Jfitwie i Rusi W ;yjP Rada s»“ 
ma podobno rozpatrzę wkrótce projekt założ« ' _
" .087i8k»ego T ow arzyf^  dla nabywana ^  
sci Ziemskiej w kraju^ehodnim -- Ta S»*jeniem 
? s. komisy^ aoloniza ■ a ma być u ^ P ^ L m e i

iji  Polskiem 
dów w K ió ^ j^ p ra w o s ła w n i; 
mianowan, ̂ jem ości, Poiacy mają b y ć ' rów-
ś w ie ż s z jJ ^ ^  wyparci z ostatnich przytułków, 
nież jeszcze dla nich o tw arte : z urzędów 
k t ó r e i  z pryw atnych kolei żelaznych.

nędza, jaka nawiedziła Rosyę, uie_ prze­
radza wcale Moskalom pozbawiać m nóiłko  ro ­

dzin polskich po prostu możności egzystow a­
nia.

W iele wziąć musiał 7. przeszłości ten  naród 
ttóry może wznosić taki ucisk, me tracąc ducha 

nadzie i!

a w edług naj

dek.eiów  grudniowym, 
polityk, gwałtu j trw.a 
cyi L u  wy.

Za pomocą takich ncjektó^ 
powstrzymanie tep potężnego

uświetnieniem * * * $

Moskwa kusi się 
prądu cywili

Wschód-

innydh p # h  p Y z e i l s * '^  ^ - J 0! o  
’o się tylko. Mowa r lska, la “ , . p.

zacyjnego, jaki PolsW rzuciłf nr.
Na

wzmogło się mowa P. .— , ,■ , . ; nr7iP 
oddawna prześlado/auą jest w szko* t .

akazana i w s i f ^ciach, a na Litwie 
scach p u b lic z n y c h ^  przeszłym zaś 
no w Ki-ólp«i.«i0 u u tu m  t*.rvkalura ne rozpo-

zakazaiace

steśm y do tego, że dla W itduia ropi się wiela, 
bardzo wiele kosztem ca11j monarchii, ze robi się 
to nawet wówczas, gdy innym miastom odej luje 
się równocześnie możność rozwoju, ale to j  i 
zwyczajenie się nasze nie powinno nas doprowa­
dzić do zezwolenia na podporządkowanie sp^aw 
kraju ńr. Taaflego. Sy-

TuŻtjU, w /w ołaua niezwołaoie.n- Sejmu, jest już 
i tak dla regularnego toku spraw krajowych wielce 
sikodliwą — odłożenie term inu zwołania Sejmu
szkodliwość tę nieslyctauieby

otę
k i w organie swym napiętnował po- 

9fory urzędniczep któia z umysłu u- 
stępowai Królestwie Polskiem stan nienormai- 
trzymujc raporta przesyła do Petersburga, 
Du ' • . !  * zeS° zyski. Nic to jednakże nie 
aby c ią ł^  CZynownicy wielcy i mali —  to głó- 
p°może< dzja systemu rusyfikacyjnego.
FDp DHrosyjskl cofn^  wprawdzie przywileje dla 

ników pochodzenia białoruskiego i mato- 
r Zyk-°rf) napływających do Królestwa Polskiego, 
ale zaćh°wa) łe w2Sl?dem osób pochodzenia wiel- 
korUrL-»g°i czyli czysto moskiewskiego, dając tern 
w n z  ^sadzie rusyfikowania kresów za pomocą 
żywioł" czysto rosyjskiego w duchu idei Katkowa 
i wzmagającej się coraz bardziej za panowaćir. 
Aleksandra I I I  reakeyi moskiewskiej.

Tę sama zasadę pragnie, rzad zastosować d> 
kolon,zauyi kośc iań sk i;:. W ypi^rau.. iuu- .  
aZcgo z -ego ai—nisk przez kofomzacyę ctuopf w 
„wielkoiiiskich“ oddawca już jest ulabiccą pio^n 
ką „działaczy" moskiewskich, a w przeszłym ro­
ku stało sie przedmiotem «y8* s |
publicznej. Chodzi tu ja* n,e °, KunSrhe8ówk*’

p r o i ,  to io n iW 7 i' ':jr“Sis:
„ i.b n (  u r f . ,  lec! 0 t i ' * “ - Bn*. •  w U r i ,
nośc. o kolonizacTa Wołyuia> n a -, ° "  pf  ... 
sz ł,m  roku 1  „icv rusyfikacyi zwrócili 
Bz le g ó ln ie jsza P°p l! f  Jednakże pawęj prasa 
rosyjska , : ^  uwag?,.n f  z polakożerstwa K i -

« * “ p ' t kh -
1 w samei r zeczy *** Pi zyWadu’

no w Królestwie lols kiera kury katu1
r z ą d z i e  g w sra ła  F r y d e r y k s
nia tylko urzędnikca l« z  nawet 
restauratorom  na W * .en  żćlazuych r^ raa^ a* 
po p  » lsb  mięazy E ,i ą i ,  p o d r ó iW  p' 
cznością.

Prześladowanie uniLw trwało *  f ^ 7 
H u  m o  -j Królestwie \ jlskiem, zg°dD _ .sjawie 
tajnym planem  rusyfiltayi przez P14 , v m a  
podanym szczegółowo w naszem piAme
Reforma 72, 73 i t . d.) d o k łM  wszelkich usi- 

an’ aby „cierpliwie ■ chociażby powolnie W 
naprzód w obranym kier pku- i przywrócić pra- 
wosła.win „oporną* ludrość upieką w zlom' 
cńdłmskiej i i a Podlasiu. A ludność ta musi być 
istotnie uporną, skoro Według poufnych sprawo­
zdań wielkorządcy warszawskiego t r z e c i a  
c z ę ś ć  byłej ludności wickiej w guberniach 
łomżyńskiej, lubelskiej, siedleckiej suwalskie, 
wcale „wcale nie wypełWa obraąukow prawo­
sławnych*, a pozostałe d w i e t r z e c i e   ̂ „nie są 
dostatecznie ugmntowanr iw wierze i nie mozą 

iit. (j0 Zn»iphiia 0 r lżonych na 
cerkw pTawui..^wnej.'

Kościół, katolicki, pomimo przyjaznych stoson- 
ków R osji z Watykanem, doznawał po
daw nem u, iWiu8zcza zaś na Litwie, s-^czcego 
praw swycłl uszczupleni. Rząd dltoorajizuje

howa zwłoka w zwołaniu Sajnu.
Przed kilkunastu dniami jeszcze zamieścita 

Neue F r. P rtsse  krótką wzmiankę, i e  poseł dr. 
H e r  b 8 1 udaje się na 6  ty  g o  d n . o w y p o b y t  
do M eranu, poczem powróci do W iednia, „ aby 
w z i ą ć  u d z i a ł w o b r „ d a c h  p a r l a m e n t u * .  
Wiadomość ta Nowej Frcasy m ogła była ujść 
niepostrzeżenie gdyby aie to, i i  w parę dni po­
tem taż sama N  F r. Presst, zapowiedziała sesyę 
Izby pos do Wielkiej Nocy, g d y i załatwione być 
m ają oPi'ócz trautatów handlowo-cłowych, ważno 
przedłożenia ustawodawcze. Nasz korespondent 
wiedeński stwier '■łu tę złowieszczą zapowiedź 

równocześnie zapisały ją  inne dzienniki kra
jow e. W spran ie  fej zam ieściliśm " wczoraj ar 
tykuł wstępny, ktorego isto tną część jednak 
skonfiskowała prokuratorya państw a. — Wobec 
tego korzystamy z wolności, jakiej użyczono lwów 
skim naszym kolegom i zadowalniamy się Dowtó 
rżeniem głosów D e n n ik a  Polskiego i Gaistty 
Narodowej, głosów, które nie u legły  konfiskaeie 

Dziennik Polski w nrze 9, w artykuł* p- t. 
Czy to nowy zamach ? „p r  o t e s t u j e u * j e n e. r 
g i c z n i e j “ pneciw  niezwoływaniu Sejn111 krajo­
wego i pisze następ n ie :

.Toż dziś zaczyna tego rodzaju postępowanie 
rządu centralnego z krajem naszym wychodź- i —

wzmogło. K o ł o
l o i s k i e  powołane w pierwszym rzędzie do czu­
wania nad ochroną praw  kraju, p o w i n n o z e a -  

ą e n e r g i ą  u p e m n i e ć  s i ę  u h r .  T a a f f e -  
g o  o z w o / a n i j e  S e j m u ,  a niezawodnie p 
nam iestnik skorzysta ze swej obecności we Wie­
dniu i przemówi za słusznem awzględnieniem
naś7.VPn 7VP?an M

G azeta Narodowa w  N rze 9 zamieszcza arty- 
rut p. t. „ Z a w i e s z e n i e  k o n s t y t u c j i 1' w 
ctórym czytam y:

tatut krajowy mówi wyraźnie, że Sejm ma 
jjjć w regule co roku zwoływanym — statu t nie 
mieści w sobie żadnego postanowienia, jaką p )d- 
siawę prawną ma miec całe gospodarstwo Wy- 
nziatu krajowego, gdyby budżet krajowy nic był 
uchwalony —  s t » t u t  k r a j o w y  n a k ł a d a  
w j e c  n a r z ą d  o b o w i ą z e k  c o r o c z n e g o  

w 0 | a n i a  S e j m u ,  jeśli cała autonomiczna go- 
ojlarka kraju nie mr, utknąć, powodując straty 

I obliczalne, lub wejść na tory wprost bez Draw- 
— a rząd mimo to ignoruje

waży iotel'fc8a
lekct

księży na 
cyą tycn.

Litwie 
którzy

i odznacza ordc"'1111 } 
go tow i. służyć y  h

aby krai T i  niżej stojący pod wzglę
dem kulturv Ad &aie\ uzdolniony. do rol­
nictwa m J )  na|!r iu ludniejszym, oswieceńszym

St S1SM5* ' ****£?'*
- l d « « d . ę k “pMk lje s  ukazów z nem stosowaniu w f

na obostrzo 
roku 1865

pioiek 
rosyi-

z k u j / w u  R M j Ę j j i i  £ 2
tz j„ .s k ,  rząd z d « , dc, , d  się z« i* ,Vnpa m ohi. 
nacyę ks. Kozłowskiego, na ere; P tj[
lew siuego.— to jednak n o m iu a^ - k ’ ^ 
niezm ierne ograniczonej swoboa b SX ! y c h  

Rf J d m f anyeh poc n^ 2Ór p0 'u.ej wiekszei° d . ^ j s t r a c y ;  nie ma byna, 
doniosłości, i ZUp 3łnie bezpodstf" nominac 
rosyjskie porównajy ustępstwo lf g leźn ień sk o  
ks. Stablewskiego Jna arcybiskup gnieznieilak<>-
noznausKiego i . ,

iu  w j S ‘  f  " w r A f l ib i .  <  r s s z
j  i n m * A lrn ier,uaa jeszcze zajmo-

S  magli % ' jakie dotychc> a Izh]’ sądo-
I  ' . f 7ftro.zP°rządzcnia 1 wszystkich są- 

wej w Warszaw., na sekretar*ł

na p roste wodzenie 
zresztą o stronę mo- 
- ale on ezyui pośri-

to mówią trywrulc 
opinii za nos! Mniejszuuy 
ruiną iak,ego procederu -

  -ło i-zkody s-i-- r^g a W-i,----
wygody pp. ułia.óituw i ten reo  

ryalnycn, mamy i w zakrwie n -a jC H  e p r  a w 
d o m u w ^ c h  narażani być ma 
Ozy i ta_icL ofiar wym*ga od Ją? 
sytuacja Polityczna*, którą e.°
Uyta słaszaym  domaganiom wę 
gólnych, a zwłaszcza już uas®ń> 
p -j od 100 lat Galicji ?“

Zaś w num erze następny® UO) czytamy 
tymże Dzienniku

  „zewnętrzna
cfewila zatykają 
krajów poszcze- 
tyle upośbdza-

(10)

0 mieszczce jedne]
1 dwóch zalotnikach florąuych.

z pierwszych lat XVll-go wieku

Hr. Taafle vv ogóle nie życzy sobie teraz tWO- 
ływau,a Sejmu, ma bowiem jeszcze wiele klop0'
tów wewuętrznych oar.am entarnych  w p>erff'
szym zaś rzędzie nie pragnie sejmu czeskiego. 
Z drugiej strony chodziło c kaptow am e dla sie­
bie Wiednia, ażeby wyrwać stolicę z p u a , wpł j  
wów stronnictwa Liechtensteina i dla tego bar­
dzo możliwą jest rzeczą, że gdy Sejm załatwi 
się z przedłożeuiaini, dotyczącemi rozwoju W ie- 
dnia, p rzed ło żen ia  te przyjdą na porządel- obrad 
parlamentu. W ten sposób upozorowanoby I onie- 
czuośe przeciągnięcia obrad parlam entarnych na 
niekorzyść sejmów krajowych P rzy zw y cza jen i je-

ustawę,
kraju i nie zwołuje fc>ejmu. 

^ ó w n a s i ę t o  f a k t y c z n e m u  z a wi e -  
s ze  n i u k o n s t y  t u  c y i.“

Qnj4wiając zaś ewentualność^ zwołania Sejmji 
krajowego doPiero po Wielkiej Nocy, zapytuje

Ga*Qzjl to jest możliwe? Ozyż zdają sobie w 
Wi*uui° sPiaw ? ze stanu zamętu, zastoju, przer- 
w najistoioiejszych robotach organicznych, ja­
kie tata zwłoka zwołania Sejmu w kraju wywo­
łać musi? Może być, że naciągając logikę jury- 
d/czflC> dałobJ s'? jeszcze jako tJ io  uzasadnić, 
ie  niektóre agendy autonomiczne, wypływające 
z obowiązujących ustaw, jak n. p. opędzanie wy­
datków krajowych n r cele szkolnictwa Indowego, 

[leczenia ubog:ch chorych i t. d. mogły jeszcze 
rohner nienchwaleruŁ budżetu, t l c 

wyŁJw  i—ne. Lecz fleż to je*-' spraw  Lmśzo wa­
żnych Kiórb j  M *«ieks«4K h Sejmu a
nie na ustawach kro.-o « ji-srą mieć za
sobą cfiłóCzny budżet i ustawę finansową, jeśli 
całe wypływające z rich  działanie j wydatrowa- 
n if ni« ma byd k rzy c^cem  bezpraw iem ! Cóż się 
ma stał s radowi, tych i owych dróg krajowych 
ze sprawami m el^racyi, Ze sprawam5 Przemysłu, 
ze sprawą szkół p raęm ysłowyeh, teatiów  i t  o., 
jsźli sejm s.e me ztuerze i budżetu nie uchwali?

gtkich wydatków k r a jo w y c h ^  p o t f e ^ d o S u
krajowego, je g sejm  nie uchwali, wysokości 
jego me oznaczy i me r o z e ty ?  Do koóea 8ty.

M  r»ądo»ej dodslti
n0m:a p-zez cały styczeń może jeazcze żyć z do 
ehudów roku zeszłego, chociażby bezpraw nie

Ale co dalej ? Czyż przy. ^szczan iu  podatków  
"•ok l ^ 92 nie m kazdy kontryoueut .>ra . 

prawa ośw W ’^ ,  ie  dodatków krajowych płacić

h l  o i i ń a  dalej »i« a p M « a l ,  «>«•

przu
W ik to ra  G o m u lick ieg o .

(Ciąg dalszy )

ziewi .^ g o d l  'b ęd z ie^S tro ... -  ozwał się ktoś,
aJąc.

fiać ULV B t^ i l^ łk o  pójdziemy... czarownicę oglą-
- -  J a  do

Uatorom.... J ’**
—  Daj my

ciejn. 6 ^ o w ie  Dobranoc, kumie Ma-
~  8{

ksiądz Skarga dosalać ma se-

Pijcie z Bogieit, , 
zamknięto. ' *m°trze Stanisławie.

Tymcza
z roba.

, w-^^zasem, straszny 7 _
tyn|  Zębatą w ręku, w io d ^g 2®™ ^ ho}'
“ c h y li ł  się doń i m ó w i ł n p o d  hareszt,
f Matula dobrodziejka ! ^ ie : .
‘ •i... „ u  8rf»dze się zmar

—  Sta?! —  r0zleg* się W te] 1 lWili 8rzm i^ y

na załamie 
Buijącą.

Wlony.

oj 1
Znasz

Co

matkę ? —  zaPytał 

mam znać. Tociena

się

tam ten zdzi-

jjebftszczyka8 Zawife.Aka tatula w a® eg0ycJ 
^ Ule uic poznał? Frącek Chrzan jestem. 
miejskf ̂ cieniło przebranie. Ale to i lepiej, żeś

i To sjg wie Klucznik, 11 j k rew niak; gło-
au PaąisknSn ie dozna

Rog ci zapłać, Crącku.
"  A u ynatuli j utro , u  . ,

. "  B ą d ź .' Ale prawdy jej me mów. Powiedz, 
z® mie magn*t jedeu w yw iózł... robotę dał

i rohatyną wo­
jowniczo potrząsnął. S traż, wlokąca się krę- 
■fym i ciemnym zaułkiem, zatrzymała się w miej-

Więźniów wprowadzono do Wieży M arszałko-
WRK101.

Nie była zaś wówczas Wieża Marszałkowska 
niczem innem , jeno W ieżą Okrągłą 
n u ru  obroimmzo od 9t*way " 18 7

IV. B a s i a .

Im ćpan Balcer alias Baltazar Szeliga od pół­
rocza już przeszło po za domem przebywał, 
Trzymały g° w eudzy°b kraJach sprawy handlu. 
którv orze2 lat trzydzieści z pożytkiem dla sie­
bie i miasta swego prowadził.

Szeliga był to ma/ l.clwy, pokaźny i roz- 
głośny“ I% n rstus' spzctablll s' fa m tu s )  Obycza­
jem ówczesnym pisal S1? ShAlm  albo ticheliga 
Handel odziedziczył po ojcu, dzielił g0 zaś z bra­
tem Janem. Ten tatn^ eniż y/0,zdrowia 
Więcej ksiąg się Pdn0^  ! da>łn° kcia- Do trzech 
epitetów wymienionych dodało m u to ]e8ZCze 
czw arty: illustris. •

Balcerowi temper&mem Peregrynacye częste 
nie pozwalały orzędów ®aS’sj:rackieh sprawiać. 
Natomiast Ja n  oddał się ira niepodzielnie. W r. 
1607 widzimy go w K°le ław niczem, za burmi- 
strzostwa Mikołaja Ma)®ran a , a podskarbiostwa 
Stanisława Baryczki- W 1617 jest już rajcą i sza 
farzem. W e dwa lat* pózniei osiąga godność naj- 
^ yższ%, obierają g° bowieffi „proBonsulęm* czyń
burmistrzem

Szeligowie k o p ^ J11 bławatami. Pod krótkiem 
te.m k reślen iem  rozumieć trzeba sferę niezmier- 
Ple rozległa N al«,żało do niej wszystko, co w wie- 
ku owym nusnern „kupi tkanej* oznaczano. 
A także wszelkJP rodzaje sukien i płótna r‘r,,n- 
różne.

w R atu szu ; I Tak jest, czyż mogło być maeze, tom, ^dzie
am najponaźniJA Składy ich w narodzie widziano dws tylko rodzaje lu d z i:

przy ulicy GroJj się w kamieni- rycerza i km iecia? Ściślej mówiąc, człowieka 
pełne, mieść?, jjgów do mie- dziano tylke w rycerzu, czyli zlachcicu.

Liczone atrycyatu Starej był clla rycerza tłem, podścieliskiem, oprawą.
Znoszono go, boć i najpiękniejszy kwiat nie obę- 

siostra. Od | azie się bez nawozu.

Mieh oni 
mieli drugi 
wielkie i zawsze 
cy Balcera w Rynku, 
szczan najzam otniyjg^ę^  ̂ d, )P 
Warszawy. ’

Prócz dwóch b raej fiyj a j f  w panieństwie 
obu starsza i j n  n lttłIiai gaj) ‘?0femia było jej! 
pobożnego ijw o ta  dokończyła, f

“ h O fk a ^  ! ai wan°. l praktykom reli-
„ Z ' P ' * f  ,P «

miała jednak głowę w r o f iz i f c  w  ogóle głos 
też podobno 1 n nększe ^  ~ów ważył naj- 
jej w rodzinnym trybunale 
więcej. wcześnie 0 -

/ an. ! Uikiem. Bal^tatnim, matkując
w do wiał. Olka mieszkała przj 
jedynaczce je g o ,  Basi. ,on0wały patryar

wi-
Kmieć

prze-

N a m eszczanina poprostu miejsca nie było. 
Przyszedł on z Niem iec i był N iem cem . I  nie 
tylko był, ale być m usiał. P rzed  swoimi p raw ną 
postawiono tu  zagrodę.

Cóż za dziw przeto, ze w złotej księdze mie­
szczaństwa Starej Warszawy tak gęsto błyszczą 
nazwiska niem ieckie! Cóż za dziw, że się Um cc 
krok spotyka: Ginterów, Mejerów, B u c h o l c ó w ,  
Gissó*, W ittów, Withoffów, Fuggerów , Sztyców, 
Kleinpoldów, Fiszerów, Szliehtyngów, Plumhb®»w;

Landsbergów, M incerów, Knabów i

nasze to spław wielu m'etali.

Zajdliców,
Szulcendorfów !

Mieszczaństwo
i <10 ; S o r ;  i S , .  WS 2 *  « !

chalue. Z cnot potoezoyeb ń l  .‘f i j  ostatniej po- \?e ai!St  ,ty g la rzu cone wrą, p ry s k e jł ' B5 j e  ż

a / r {  r s i ó  ^ i r Ł  n i.
Szphg wie drzew genealog®legały dalej nad ^ V I-go i X Y II go stulecia i wychylaj1* si|  % ' 

S i t  do 5  ^radyeya - j  to niewiele wię- do n ta  ludzie IszelakTeJ 
cz tey  pięciu pokoleń. Z n a ^ m ,  ktoż wie- l 5 J ! s l : . ZaPPio, Bandineli, Gianotti, pół;

» ” n aT J l P r “ “ ^  S te r i tn t  ( p i » « “  Z a -  
2 i ° ‘  a k tes- C ley a lie ri .% „ i™ 1*’  Horle-

C8̂  ] » ? stulecie. A tvć* j j  się opuszcza-
czy I gałązkach rodowych" u* Lejącego w zie­
jąc, nie znalazłoby się korzeni'mi -----  T l l p . m o . __Lnie-ma?owieckiej... hvi0 podówczas. . _ .w .     . w

a . p S a PB ! r i ” 4owi W rtl Bemn
/; i żyd, tak przy I W szjb ik ii te naywiłika wziete są z najwybit- 

k J ,  m edaw na jeszcze kuf1 kuDiee i n ie-1 niejszych Nosiła . . , , rtL ttupiectwo wyi-
uarodzmach mieszczaństwa n a s ^ f  C  ! T J s J .  M w arkJw
miec znaczyli jedpm  A w mi«8p“ j?  
wraca pytan ie: czyż moełc być inMZej

znów | sze, właściciele dom ów" w mieści”, 1
po za m iastem , w  żadnym  tez dzid® u rw is a *

te nie w yrzerpnją lisij"- Łańcuch ich zwłasz tza 
z ogniwam: niemieckiemi, dwakroc jeszcze d łuż­
szym m ożnabj uczynić.

N a oceanie tym zjawiają iako ra r i nan- 
tes : Baryczkowie, Falkiewicze, D ługosze, D rew - 
nowie, W olscy, Łukaszewicze, R e m io w ic jt ,  
Wilki, Mrozy, it.Jd. Nieliczni, lecz krzepcy, trzy ­
mają 8.ę na powierzchni. Potem zastęp ich 
zwiększa się ; nigdy jednak przew agi liczebnej nie 
zdobywa.

Zresztą mozajka ta jest tak m isternie ułożona 
i dopasowana, ż« z pewnej odległości czym wra­
żenie obraz* jednolitego. Oeai wypełnk i n d t i a  
maleńkie prae-wy pomiędzy kamykami i k ład ie  
na wszystkieui jednostajną polewę. kilka
dziesiątkach lat, nikt już nie myśli o tem , ze 
uł»wetnv Maryan zwał się niegdjit Marian.m, 
Dzianota — Gia' ,jttilI: Giza ~  Gissem, Liść — 
Lęiswm i t- P- z y * N e na teDn harm onia obra­
zu, a i kamykom krzywda się żadna nie
dzieje.

Oo się tyczy Szeligów, pewne jest to tylke, że 
się kilkakrotnie z rodzinami o niem ieckiem  n a ­
zwisku koligacji. W kolei czasów wchodziły do 
ich domu: Ęorbówny, Gissówny, luk ierów ny . 
Było to zwyczajne podówczas i nieuniknioa* 
Szlachcianki gardziły m ieszczanam i; mishzczi !o 
gardzili kmieciównami. (, ile więc który z nich 
nie przywiózł sobie małżonki z obczyzny, brać 
ią musiał z ciasnego obrębu Starej lub Nowej 
Warszawy. Ale i tu naw et (o wieczna ludzkiej 
próżności kom edyo!) rzadko przychodziło do 
łączenia się dwóch połów jednej całości. Otuts 
AntiQuat Varsoviae spoglądał z góry na ziomka 
zamieszkującego Novam  Varsoviatn  Do osobli­
wości też liczyło się, dy przed octarzem staw ali: 
oblubieniec z tej strony B iam y Nowonu^jskiei 
a oolubienica z tam tej.

Zwolna też patrycyat Starej Warszawy prze­
tw arzał 8ię w jedną wielką rodzinę. Już to oyji 
nietylke w spó ło b y w ate l ale kumowie i powma-



N i 7 i 8.

u ch w ^y  sejmu, 
żadnej a żadnej

nie będzie, bo nie ma na to 
ustawy finansowej i w ogóle 
podsta wy ?

„Dokądże więc idziem y? Ozy n a  ś w i a d o m e  
z n i s z c z e n i e  w s z y s t k i e g o ,  co  s a m o -
r z ą d  w c i ą g n  l a t  25 w y t w o r z y ! ?“

Kończąc zaś swoje wywudy pisze Gazeta Na- 
i o a cu a :

, Nie wątpimy, że m a r c z a f e k  k r a j o w y  
stojący twardo przy sam orządzh, nie będzie mógł 
tego scierpieć, ażeby przez zapoznawanie praw i 
interesów k ra ju , czyniono całe jego stanowisko i 
działanie iluzorycznem — że wreszcie cały W y­
dział krajowy, czując już dziś całą bezprawność 
położenia w jakiem się znalazł, podniesie głos 
stanow cz; i przedłoży rządowi centralnem u kate 
goryczne aut-aut.

„A K o ł o  p o l s k ’ 6?  Czyi zecnce patrzeć 
spokojnie na to lekceważenie kraju, którego in te ­
resów w parlam encie i przy boku monarchy ma 
pilnować ?

A c ó ż  m i n i s t e r  d l a  G a l i c y i ?  Czyż nie 
jest to n a jp .e rw « y m , najświętszym jego obowią­
zkiem orędować u troŁa spraw ę tak Zasadniczą, 
tak wstrząsającą wszelkremi podstawami naszego 
życia publicznego

„Od tych wszelkich czynników oczekujemy 
akcyi raźnej, e n e r g i c z n e j  i s t a n o w c z e j  
w o b r o n i ą  na.3»® fro  f u n d a m e n t a l n e ­
g o 1 p r a w a  p u b l i c z n e g o  i wołamy o nią 
Jeżeli bowiem z tą ospałością i z tem  lekcewa 
żeniem jak dotąd przyjmować będziemy takie po­
lityczne krzywdy, jak  uiezwoływanie sejmu w te r ­
minach statutem krajowym w skazanych , to isto­
tnie zasłużymy sobie na to, ażeby nam konstytu- 
cyę zawieszono i dano znowu jakiego nowego 
Bacha i Kriega na komendantów."

Wreszcie oba dzienniki lwowskie, tak Dzien­
nik Polski, jak Gazeta N arodow a , wyrażają na 
dzieję, że i nam iestnik, hr. B aden i, k t ó r y  
w s o b o t ę  w y j e c h a ł  d o  W i e d n i a ,  stanie 
w obronie praw  kiaju i nie dopuści na dalszą 
zwłokę w zwołaniu sejmu.

f t O WĄ  E F O A M A . Kraków, 12 S^oznio 1892.

Z Koła polskiego.

{Sprawoedomie własne N . Reformy.)
W i e d e ń ,  10  stycznia. 

i§-) N a początku dzisiejszego posiedzenia Koła 
polskiego zabrał głos prezydent S m o l k a ,  skła- 
dając oświadczenie co do pogłosek, obiegających 
w dzieanjkach o jego rzekomnm ustąpieniu z pre. 
zydentuiy i zby. N a te pogłoski nie byłby 0n 
zw racał uwagi, gdyby w dziennikach n |e tyła 
zawarta insynuacja, iż osoby z jego najbliższego 
otoczenia urządziły intrygę, aby go usunąć z Sta­
nowiska prezydenta i gdyby nie w skazyw ać 
prawie p»lcem na Chlnmetzkyego i Bluzneustocka. 
Ta insynuacja dotknęła go bardzo, bo ci panowie 
zawsze go otaczali przy,sźnią i byli wobec niegu 
Ak lojr.llfm i, że im za to wdzięcznym być nie 
przestanie. Cważa za obowiązek wypowiedzieć to, 
aby ani c;eń podejrzenia nie fameatał na nich. 
Oz t i  to tem chętniej, że ci panowie prcrbr go 
o to rr- mówicie, aby w Kole zapownit i i er dlu 
niego życzliwości.

iJrzew. J a w o r s k i  przyjmuje w imieniu Koła 
powyższe ośw iadczeni Smolki z tem większa 
przyjemnością do wiadomości, ponieważ może 
stwierdzić, także w imieniu Koła. że tym panom 
przypisywane są inteucye nieprawdziwe, (Pomimo 
tych oświadczeń pozostaje zagadką, skąd wyszłj 
pogłoski o ustąpieniu Smolki i cui prodest, nie­
rozwiązaną wcale. Prrypisek korespondenta.)

Po załatwieniu sprawy zabrał głos p. D. A b r a ­
fa a m o w i c z .  Wskutek pryw atnego wezwania 
członków Wydziału krajowego i licznych posłów 
sejmowych interpeluje on prezesa, czy jest pra­
wdą. j a k o b y  S e j m  k r a j o w y  m i a ł  b y ć  
z w o ł a n y m  d o p i e r o  p o  Ś w i ę t a c h  W i e l  
k a n o e n y c h .  Gdyby taki zamiar istn iał był rze 
czy wiście żąda energicznego wystąpienia p re z j ' 
dyum Koła i wpłynięcia ria rząd, aby 8e,m był 
w lutym zwołany, za czem przemawiają bardzo 
ważne i nagłe powody, m ianow icie: potrzeba po­
krycia bardzo wysokiego niedoboru w budżecie 
krajowym na r. 1892, nie cierpiące zwłoki zała­
twienie sprawy szkoły dublańskiej, konieczna po­
trzeba bardzo znacznego powiększeni* krajowego

fuuduom szkoInego, w końcu potrzeba powtór­
nego zwołania w roku bieżącym w cela zała­
twienia b u itetu krajowego na r. 18»8.

Y ze(ff, . J a w ° p s k i  stwierdza, iż rzeczywiście 
krążą takie wieśoi co do poświątecznego zwoły­
wania bejmow t i*cj0Wych. Z hr. Taaffem o tem 
dotjchcz is mowiu ate mógł. Oznajmia, że namie- 
stni Badeni t  lwi obeeme w W iedniu, że razem 
z nim tę sprawę podejmie Będzie się starał przed­
łożyć rządowi wszystkie pozytywne powody, prze-

-wiające za zwołaniem sejmów przed świętami. 
Dalsza imeyatywa należy do marszałka krajo­
wego.

Fos. W. C z a j k o w s k i  żąda także stanowczo 
prędkiego zwołania Sejmów, chociażby na czas 
krótki.

Pos. C h r z a n o w s k i  jest bardzo słusznie 
przeciwnego znania co do kiótki^gj ti-rania se- 
syi sejmowej. Sejm powinien być zwołanym  w 
lutym i obradować do świąt. Ma on bardzo 
ważnych i naglących spraw do ułatw ienia. P°" 
bit żne traktowanie spraw krajowych albn ich cią­
głe usuwanie z porządku dziennego dla tra k u  
czasu przynosi krajowi szkodę.

Pos. R u t o w s k i wskazuje na wielkie z teg0 
P  - t f o d u  niezadowolenie w kraju.

Pos. W e i g e l  popiera także bardzo wymownie 
żą tanie, zeby Sejm był zwołanym w lutym.

Pos. B o r k  o w s k i le  sprawy, jakie
nia kjtjji galicyjski do załatwienia, są ważniejsze, 
aniżeli to, co Izba poselska ma do uchwalenia 
Pc przyjęciu traktatów handlowych. Załatwienie 
wielu spraw krajowych nie cmrpi zwłoki, jest 
nieodzownem. Na tern stanowisku powinno stać 
Koło i mc powinno pod żadnym warunkiem od 
tego odstąpić.

PoB. P o p o w s k i  wyraża także życzenie ry 
chłego zwołania sejmu j pfZytacza ważne ku te ­
in powody.

przyjmuje oś w iaduz^ie prezesa jedno-

lei państwowych musin przestrzegać spraw o- 
góluo-państwowych auyackich. Kraj nasz atoli 
stanowi tait wielką i ,żną część monarchii, iż 
wszystko, coko wiek jbi dla państwa, tem sa­
mem wyjdzie na koiść kraju a cokolwiek w 
granicach swego zakrr działania zrobi dla kra­
ju, musi wyjść na korńć państwa. Będzie szczę­
śliwym, leśli Koło pnie tak jego stanowisko. 
(Ż yw e ollastii )

Następują rozprawynd t r a k t a t a m i  h a n ­
d l ó w  3 m i.

Pos C h r z a n i . w s i  jako członek komisyi 
izbowej dla tych trakbw zdaje sprawę z obrad 
tej komisyi i ich wy ni oraz przedkłada Koło 
odnośne wnioski. Kołozadowoleniem przyjmuje 
sprawozdanie p. Clirz-wskiego do wiadomości, 
poczem rozpoczyna sięrozprawa, w której biorą 
udział pp. Szczepanowa, dr. Kozłowski, dr W ie­
lo wiejski, Bosenstock. hi Zimowski i dr. Ruiow- 
ski. Rozprawy nad trtaiami nie skończono l ? 
dzisiejszem posiedzeuiu Dalszy ciąg nastąpi P " 
tro. Zatem podań przeeg rozprawy nad trakta­
tami razem, a tu tylk jeszcze zaznaczę, iż goto­
wość zabrania głosu w zbie przy rozprawie nad 
traktatam i handl ,wemi,'v?adczyli Fp. Szczepa- 
nowski, Kozłowski, Roj* stock i e ren tualn ic  dr 
Rutowski.

Koło
-  t « Ł l  )  i  V. U U U U  J V U U U

głośnie do wiadomości wyrażając nadzieję, iż rzad 
jodJT ^Jjlnem u żądaniu Koła zadość uczyni.

W tej chwili wchodzi pos. dr. B i l i ń s k i  do 
sali obrad Koła Cała Kuło gromadzi siękqł0 nie­
go i wśród serdecznych uścisków, życzeń i ^ . 
Wj.eh ok,asków, wita nowego prezydenta austryac- 
kich kolai państwowych.

pos. dr. R i i i fi s k i dziękując powiada, że bę­
dzie miał jeszcze sposobność, aby członkom Koła 
złożyć godne podziękowanie za te względy i ła­
skę. W myśl tego, co wczoraj mówm przy obję­
ciu urzędu ao zgromadzonych urzędmków, n i e  
m o ż e  p o z o s t a ć  n a d a l  w p a r l a m e n t a r ­
n e j  k o  m i s y  i K o ł a ,  a dziękując za zaufanie, 
sałada ten mandat. Przez krótki czas, jaki jeszcze 
pozostanie w Kole, nie będzie mógł przedsiębrać 
większych prac. Złoży zatem taką ilość manda­
tów komisyjnych, jaką regulam in izbowy dozwala. 
Zatrzym a mandat do komisyi cłowej i giełdowej- 
W ostatniej komisyi chce jeszcze wypracować 
sprawozdanie. Składa m andat do kor ni j j  budże 
towej. M andit do komisyi przemjułowej. której 
jest przewodniczącym, złoży wkrótce, ale chce 
wpizódy pożegnać członków tej komisy: i poroz­
dzielać referaty.

Przew . J  a w o i 8 k i oświadcza, że Koło przyj 
mnie to oświadczenie p. dr. Bilińskiego z żalem 
i zarazem - ) vio:« do wiado.u‘ści * *nl»m że 
traci tak znakomitego i tylulgi ::ego pracownika ; I 
z radością, bu na czele z a rz ą d  kolei państwo- ‘ 
wych s-aje m„ który przez tyle lat pracował 
chwaUbuie na tem  pola. Będzie on  umiał na 
tem stanowisku pojednać zadanie gorąco kraj ko­
chającego obywatela z powołaniem prezydenta
austryaekich kolei państwowych.

Pos. dr. B i l i ń s k i  nie może tych słów pre­
zesa pezostawió bez odpowiedzi. Łasce monarchy 
j zaufaniu rządu zawdzięcza to stanowisko. Ale 
m g ty 0 tem nie zapomni, że przez Koło przy- 
gzedł do tego i że w gruncie rzeczy zawdzięcza 
wszystko temu, iż w Kole przez tyle lat praco­
wał, że w niem nauczył się solidarności. Choć w 
przyszłości nie będzie mógł w niem pozostać, to 
jedne' zawsze uważać się będzie za jego człon-' 
ka- Przez to, że członkowie Koła tak łaskawie 
®° przyjęli i że kraj jego mianowanie przyiął dość 
przychylnie, staje się jego stanowisko tem tru 
dniejszem dlatego, ponieważ nie wie, czy zdoła 
spełnić nadzieje w nim pokładane. Ale rzecz jest 
jasna. Mówca stoi i musi stać na stanowisku, 
które w wczorajszem swojem przemówieniu do 
urzędników zaznaczył. Jako naczelnik zarządu ko

T

Drukarz D a n i l u k  J n a rż a ł się w imieniu 
robotników, że m agistr^  nie sprzyja robotnikom 
i zawsze na szkodę &  działa. Również uskarżał 
się on na Radę miS h  te  obowiązków swych 
nie w , pełnia. W kwestyach tych postawił on
następujące w n i^ k i: _  . . . . .  ,

T  poleca f i  Przyszłej Radzie miejskiej, aby 
dażvła do zmiany ordynacyi wyborczej, aby za­
prowadzono powszechne głosowanie i upraw nio­
no no głosu każdą osobę bez różnicy p ic , która
ukoUByfc 2 i. r °.k żJc ia ;

aby istniejącej doLąd korupcyi zapobjedz, 
poleca się przyszłej Radzie miejskiej, aby miasto 
podzielić ha okręgi w yborcze;

3) poleca się R adzie miejskiej, aoy w ezw au  
m agj8trat, by wobec robotników  zajm ow rł siano- 
wisko bezstronne;

4 ) aby zapoDiedz system ow i protekcyi, poleca 
gię Radzie, by zaprow adziła p ragm atykę nau­
kową.

Potem przemawiał przed mieszczanin p. Lisie- 
wicz.

Obrady trwają dalej.

Z m iana w  prezydyum . isoie* pań- 
s t w o w y c ł i .

W sobotę o godzinie 9 rano żegnał się u stę ­
pujący generalny dyrektor kolei p»nstwov ych. 
O z e d i k z urzędnikami generalne] dyrekcyi. 
Imieniem tych ostatnich przemówił r>dca dworu
B ’ s c h o f f .  . . .  , .

W  odpowiedzi na to przemówienie oświadczył 
C e e d i k ,  że jedynie względy zdrutf** j pode­
szłego wieku spowodowały g° do wniesienia 
prośby o dymisyę.

Żądanie to ze swej strony uważa powca za 
zupełnie usprawiedliwione, zwłaszczt te  praca 
ńaleka jest jeszcze końca, a cel d^ckim jest 
osiągnięcia. Sieć kolei państwowych z dniem 
każdym się zwiększa, a jeśli wie*1̂  noŻDa 
wszystkim przepowiedzeniom to n a s  ą p i  n:‘ e- 
d ł u g o  n o w y  p u n k t  z w r o t n y  w " t ł e m  
k o l e j n i c t w i e  p a ń s t w o w e m  Pi uchw ale­
niu budżetu na -ol 1892 ustępujący prezydent 
uważał zadanie swoje za ukończone. W końcu 
podziękował O z e d i k wszystkim urzęl^kotn za 
popaicie go w pracy i wezwał z g ro f^ o u y c h  
do wzniesienia okrzyku na cześć cesarP-

O godzinie 12 O z e d i k  przedstawił g ro m a ­
dzonym nowego prezydenta, generalnej dyrekcyi 
dra B i l i ń s k i e g o  i życzbwości jego gorącemi 
8łowy powierzył wszystkich urzędników.

W' odpowiedzi dr. B i l i ń s k i  w dłuższem 
przemówieniu rozwinął te zasady, ua których 
podstawie ma z&miar w przyszłości sfrawować 
kierownictwo kolei państwowych w ramach zmie­
nionej tychże orgauizacyi.

Mo? ca zaznaczył najpierw, że głównetu zada­
niem kolei państwowych iest służyć w z g l ę ­
d o m  s t r a t e g i c z n y m  bez uszczerbku dla 
interesów przemysłu i handlu. We względzie

i m u r a i  K iT B i f i i w "

l w ó w ,  10 stycznia  
{Zgromadzenie robotniku7. Dalsze obrady przed­

wyborcze pod przewodicłwem dra Weigla).

(m) Dziś o godzinie 1 rano odbyło się w tu­
tejszej sali ratuszowej va l n e  z g r o m a d z e ­
n i e  r o b o t n i k ó w ,  przjbardzo liczaym współ­
udziale towarzyszów, (a v'azieliśm.y ta-a tak ie  
kobiety). . Zgruiaadzeniu f-zewodińćzył drukarz 
D a n i I u k .  Zgromadzenie uchwaliło rezolucye 
w sprawie powszechnego tajnego głosowania, 
pomnożenia liczby inspekorów przemysłowych 
»« Galicyi i uadanja jm pn *a egzekutywy. W re- 
zolucyi tej domagają gję rzutnie ażeby poło­
wa inspektorów tych mian waną była, jak dotąd, 
przez rząd —t druga zm, by była wybieraną 
przez robotników Dalej uchwalono domagać się 
zniesienia stempla dzieDn żarskiego i kaueyi, ja- 
koteż wprowadzenia wJnej kolportarzy pism.
Ostatnim puuktem p o la k u  dziennego była spra­
wa obecnej d io iyZny. zabrał glos kami«fliarz 
p. Ż e l a s z k i c w i c z ,  który postawił wniosek, 
by w celu usunięcia łrożyznj wezwać wszystkich 
robotników do wpiHaria się w szeregi gocyalnej 
demokracji, gdyż w tem tylko widzi jedyny ra­
tunek. przeciw diożyźoie. Natomiast Wnj0Sj£U pe 
wnego rzemieślnika w sprawie założenia spółki 
wytwórczo-spożywczej nie postawił przuwodniczą- 
cy na porządku dziennym, a to z powodu, że 
to sprzeciwia się kardynalnym zasadom partyi
sogjalnordŁsFratyczRej, która nie uznaje pracy TDł(ereaów prZ6lnysii’ i nanaiu. w e  wzg‘ęuz.e
organicznej j.) ‘ Poparł go w tem także p. Dla- administracyjnym głównem jego zadaniem będzie

J jasne, pizejrzyste układanie budżetu i możliwie
największa oszczędność w wydatkach, przytem 
...,3 j; taki,e tfoskhwie pamiętać, o po­
trzebach urzędników, zwla3zcz? mzszego perst 
nalu.

Środki budżetowe nie wystarczą do finan­
sowego podniesienia państwowych kolei, nie 
znaczy to jednak, iżby natychmiast miało nastąpić 
powszechne podwyższenie taryf. Mówca starać 
się będzi- w każdym razie utrzymać to, co no­
wa taryfa z duia 1 lipo* 1891 ro jjU przyznała 
szerokim gałęziom przemysłu j handlu. Nie 
można iednak z drugiej strony w żadnej taryfie 
upatrywać zasady: noli me tottgere. Idealna t a ­
ryfa nie potrzebuje koniecznie olbrzymich tomów 
zapełniać, powinna ona raczej indywidualizując 
najważniejsze krajowe surowe i przemysłowe
produkty, po z,a tem jednak być prostą i uogól­
niająca, w żadnym atoli wypadku me sięgać ni­
żej od własnych kosztów. Jję- tym kierunku m ia­
nowicie taryfa towarowa będzie musiała nieje­
dnej doznać zmiany, nie bez korzyści dla skarbu 
państwa, to jest dla ogółu, obciążonego podat­
kami.

Przeprowadzenie nowej organizacji kolejowej 
zainieyowanej przez ustępującego prezydenta, ma 
być zadaniem mówcy.

c,an<J
Dziś wieczorem w sali ratuszowej odbyło się

P7W:<rfa 7g i-;u n a łly p ft^  Wvbo>"c6 w 03 T.ijfOWS
fani> przez Komitet mieszczański, na ktorego cze­
le "foi dr. W e i g e l .

Zgromadzenie odbyło się w zupełnym spokoju 
i niKt obrsd nie rzerywał. i ) r. W e i g e l  zagai­
wszy zgromadzeń •; polecił sekretarzowi zebrania 
drowi M. Ciesielskiemu pizeczytać pismo, przy 
słane na jeg° ręce przez f . Stronera, naczelnika 
Izby obrachunkowej, w odpowiedzi na zarzuty, 
zrobione prZ'1' p. Jaegermuu^ j akoby w zarzą­
dzie fuudacy1. Ducheńskiego j Gosiewskiego pa­
nowały wielk'? nieporządki. Owoż oparłszy si? na 
cyfrach, doWlddł p. htroner, wszystkie zarzuty 
p. Jaegerm aću były zupełuie bezpodstawue.

W dalszy® ciągu odpowiadał p. R e w a k o- 
w i c z na interpeiacyę w sprawie nieobsadzenią 
10 posad naJczycieli starszych. Owóż stwierdził 
p. Rewakowicz, że w istocie powinno by^ 115 
nauczycieli i nauczycielek starszych — , a jest 
obsadzonych posad tylk0 100, leCz oświadczył 
że 5 posad j«st już o h s^ ^n y ch , ą na iniiyeb 
posad w tych dniach konkurs rozpisapo. Rów­
nież zaznacz^ mówca, .ze system protekcyjny 
w Radzie mie?kiej panuje i wielkie złe wyrZą. 

'dza

„Jestem  —  mówił Biliński — w tem szczę- 
śliwem położeniu, że z szczególną radością . za­
dowoleniem będę mógł speln.ć ten obowiązek, 
gdyż jako członek parlam entarnego s tro o n ic tra  
wpływałem w swoim czasie na przeprowadzenie 
wszystkich tych i tych właśnie zmian. Owe stron­
nictwo uznawało wprawdzie potrzebnem wpi-owa- 
dzenie jeszcze jednej zmiany, mianowicie utwo­
rzenia krajowych rad kolejowych i zniesienie je ­
dnej dyrekcyi m chu, przez to jednak nie stanę­
ło ono w zasadniczej sprzeczności z uchwaloce- 
mi już zmianami i kierowało się w ogólności 
przy tej całej akcyi nie politycznemi, ale przfcd- 
miotowemi jedynie względami.

To t e ż j w  o d r z u c e n i u  w s p o m n i  t - 
n y c b  d w ó c h  ż y c z e ń  m o j e g o  p a r l a ­
m e n t a r n e g o  s t r o n n i c t w a  n i e u p a t r y -  
w a ł e m  n i g d y  p o i i t y c z n e j  k l ę s k i  j e g o ,  
a obecnie, jako szef zarządu kolei państwowych, 
mogę oświadczyć otwarcie i uczciwie, nie ujmu­
jąc niczego z mojej politycznej przeszłości i nie 
potrzebując z przekonania mojego żaanej czynić 
ofiary, że s p r a w ę  c r g a n i z a e y i  o b e c n i e  
u w a ż a ć  j u ż  n a l e ż y  z a  z a ł a t w i o n y . "

Mówca pracował w swoim czasie jaao urzę­
dnik adm inistracyjny, następnie jako profesor, a 
w ostatnich dziewięciu latach działał ua polu po- 
litjcznem .

Nie żałuje on sw ej politycznej asiaialności i 
n i e  s p r z e n i e w i e r z y  s i ę n ; g d y  s w y m  
p o l i t y c z n y m  z a s a d o m ,  objąwszy stoli 
to ważno i odpowiedzialność’ pełne stano­
wisko, ż y ć  b ę d z i e  j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  
d l a  s w o j e g o  n o w e g o  z a w ó d  a.

Z kolei przyrzekł Biliński uproszczenie i,dn.i- 
nistracyi, skrócenie trybu postępowania służbowe­
go i przestrzeganie ustnośc w postępowaniu. 
Mówca chce działać w duchu starej, a u s tr  ockwj 
tradycyi urzędniczej, a w szczególność’ w duchu 
zasad swojego poprzednika i upraszał urzędników 
o poparcie.

W końcu dziękował Biliński ustępującemu pre­
zydentowi. .

F rem den-B lrtt donosi, że prezydent O z e d i k  
z powedu ustąpienia swego z służby państwowej 
utworzył f u n d u s z  d l a i n w a l i d ó w k o l e j o -  
w y c n. Z funduszu tego mają otrzymywać 
wsparcia członkowie służoy kolejowej, Którzy 
z własnej winy popadli w nieszczęście, względnie 
ich rodziny.

Ozedik ofiarował nc ten cel kwotę 20.000 złr.

Z Niemiec.
( Proces wytoczony hr. IAtnburg-&»irum. —  Z a ­

targ Tcs. Meklemburskiego z  Prwsami.) 
Niemieckie dzienniki rozpisują się teraz O cie­

kawej sprawie wytoczenia procesu dyscyplinarne­
go hrabiemu L i m b u r g o w i  ** artykuł, umie* 
szczony w K reae Z tg  d. 4 grudnia roku prze­
szłego przeciw traktatom handlowym.

Hr. Llmburg był posłem niemieckim przy dwo­
rze w jes* członkiem -»dy stanu i
członkiem sejmu pruskiego; jakiś czas był sekre­
tarzem stanu w urzędz;e spraw zagranicznych. 
Nie długo przed inkryminowanym artykułem był 
u koi Biirmu-L-ą. Dawniej należał do stronnictwa 
konserwatywnego, sprzyjającego rządowi, a potem 
przeszedł do obozu opozycyjnego, ktoregc wyra­
zem jest Krewi Z fg

We wspomnianym artykale stam ł się Limburg 
uzasadnić opozycję przeciw traktatom między in- 
nemi w następujący sposób:

„Gdyby stronnictwo konserwatywne mogło u- 
znać, że ofiary żądane od rolników rzecaywiście 
są potrzebne dla dobra państw?,, W0wczar n i o ­
słoby je  bez szemrania. Ale gdy bez wszelkiej 
po.rzeby złożyć ma ns ofiarę to, o co stronnictwo 
przez długie lata walczyło z energią i wytrwało­
ścią, —  to doznać t  ius: pizykrego uczucia, jakie 
powstaje, gdy ze lojalną i wierną pomoc dozu* 
się obchodzenia niesprawiedliwego1-.

Proces ten przypom ina dawne postępowanie 
ks. Bismarka z przeciwnikami politycznymi, a 
szczególnie głośny proces Arnimu.

Kanclerz Oaprivi zapytywał listownie Lim bur- 
ga, czy pisząc i ogłaszając wspomniany artykuł 
w K reus Ztg, wiedział, że się dopuszeżu winy 
przeciw dyscyplinie urzędowej. Na to odpowie­
dział zapytany, że wiedział doorze co czynił i że

waci. Związek też ich odznaczał się niezmierną 
spoistością. Drzewo genealogiczne jednego bywa­
ło drzewem genalogicznem wszystkich.

ri. law y , może dziś jeszcze odczytać ry te 
w m arm urze słów tych potwierdzenie. Zna.fizte 
w Rynku staromiejskim, na tablicy wmurowanej 
we front domu ongi Baryczkowskiego. Spotka 
tam powiązane w jednym napisie nazwiska i ro- 
ń j : FąryczJtów- n — ‘— 17 * ™ * •
B a fn f lw - r  innych. Jak  w gąszczy leśnej, konary
rodów zaplącują się tak mocno, że drzewa od 
■lizewa nie odróżnisz.

M *4* wfej® w sobie i Basia Szeliżanka nie- 
mie; jści dziedzicznej sporo. A nie vyła to nie- 
niiiii-KOŚć spokojnych równin B randeburgii, ani 
zdrzemniętego przy szumie fal Pomorza, ani w re ­
szce lis ich , złowrogich nor p ru sk ic h . W iała od 
niej poezya Czarnego lasu i zamków uadreńskich. 
M innesingerów najczulsze pieśni widuk jej na 
myśl przywodził.

Była to zaś dopiero jedna istoty tej wybranej 
połowa.

W  drugiej uosabiało się wszystko, co najpię­
kniejszego posiada Mazowsze.

Basia rozmodlona, z liczkiem bladawem, z oczy­
ma spuszczonemi, z twarzą cieniem długich rzę8 
om roczoną, przypom inała aniołów Dtirera. Ale 
Basię, którą chochlik szesnastu lat rozswawolił, 
której buma rum ieńcem  dziewiczym się oblała, 
której o.-iy gorącym promieniem zdrowia i 
tiości strzeliły, przyrównać wypadało do jagody 
dc m alinj, do róży, do boginki wreszcie słow iań­
skiej. kti -ej śmiach kaskadą pereł rozsypuje się 
po świeżej wonnej łące.

Basia ^ eżała do tych mieszczek, które w zna­
wcach w wych podziw i niedowierzanie bu- 

~fi*ą. „Możliww* to —- n)riTraŁ —  aby z piebeju- 
szowe, płonki kwiat tani wystrzelił!" Za wąs się 
ciągnęli, podśmiewali, oczyita myśl tajoną dopo­
wiadali. „A onaż Szeligów a —  zagadywał nieje­
den — niewiasta była gładka? a  czy była też 
dworska i krotofilna? A braci szlachty dość

u nich byw ało? A gamratować z gospodynią lu­
bili?..."

Z ponęt cielesnych dwie miała Basia najcu­
dn ie jsze : oczy i włosy. Z ponęt duchowych je 
dną , która jednak za wiele innych starczyła: 
słodycz niezm ierną, rozlaną w twarzy, w mo­
wie, w obejściu się całem. Dziś nazywamy io 
kobiecością.
' j  bardzo długie, bardzo gęste i b^r-
azo miękkie, miały barw ę jocTf&gt) wureztynu.
Naszała jo zwykle rozpuszczone i obrączką złotą 
opięte. Gdy na włosy te padł promień słońca, 
zdawały się otaczać głowę nimbusem świetla­
nym.

Co się tyczy oczu. były one bardzo duże i 
bardzo piękne. Ale byłyż modre, szare, czy zie­
lonkaw e? Nikt barwy ich nie znał na pewno. 
Najpierw  dlatego, i e barwa mieniła się w tych 
oczach nieustannie, jak w opalu; następnie, 
ie  rzadko komu danem było w nie się wpatry- 
wać-

Można było Basię znać długo, a jednak oczu 
jej ani razu nie widzieć.

Dziewczyna miała zwyczai (przez naturę dany, 
lub m o że  przez ciotkę Ofkę podszepuięty), że 
niemal bezustannie trzymała oczy w ziem p „spu­
szczone _ i rzęsami d łu g iem i zakryte. Na ulicy, 
w kościele 1 w każdem tłumniejszem zebra­
niu , nikt jej 1 ° Czyma podniesionemi nie wi­
dywał.

Gdy wyprzedzając sparaliżowaną ciotkę i obju­
czonego książkami mo(ilitewncnii paeholika, szła 
(właściwiej byłoby powiedzieć; płynęła) do Fary 
ze złożonemi na piersiach rękam i, ze wzrokiem 
PPuszczonym, w toczku z aksamitu błękitnego na 
Dsnych włosa. h: w przepasce perł0wej na czole, 
J  lekkim, białym, całą postać opływającym kwe- 

w y g ląd ać  jak cherubin z malowanego okna 
starej, gotyckiej katedry.

W domu. dn, swoich, była iQna. Zł0te włosy 
w warkocz gruby zaplótłszy, suknię wdziawszy 
z materyi kwiecistej we dwa różne wzory, na

ręce po łokieć ^ n ^ o n e  maQeli złotych oakładj. 
szy, a nóżni noateńl ie w aksamitnych p |ty nkach 
uwięziwszy, b y j ? ż  ni® P° anielsku. alc tP° ko­
biecemu pięknu- i poń§fns jak ptak raj®ki, jajj 
wonny owoc. j $  ekkierek.._

U rabiały ją ,lwa rósne 'ypływy : ojca, który je. 
dynaczkę pieści a: Je ubóstwienia, i ci0^ 1- któ- 
ra mówiła jej o chrzefoiańskiej p°k°yze j
o ekstazach nsiwJ^zych, jakie daje tf»°dlitwa. 
Była więc B a s J ’ lykwintna w upodobaniach i 
obsłonek p u c h ^ y ct w żyuiu potrzebują®?, ale 
zarazem gotow* zj wszystkich ponęt ś ^ c k ie h  
uczynić ofiarę, gdyk  od niej tego w imię r®hgii 
zażądano. BytffiłJ łflie' . "  których za przekła­
dem  ciotki nie wal«ła się p0(j  jedw abną koszul­
ką włosiennicy uki)r a ć kolcza8tej. Do dzlW° w 
to zresztą w oVe ^asj n*6 należało.

Ciocia Ofka, [&kkjwjek prawie wcale zmysłam  ̂
nie żyjąca, mia!a "tzakie jedną ziemską n a tń j|' 
tność, którą siostefaniea _°d njej  przejęła 
prawda byio w ?wjj nam iętn^ci tyleż ziemi 00 
nieba, stanowiło ją -owi®111 ’ zamiłowanie w mu 
uyce.

Basia grywała t a lutni i ua klawikordzie, k tó­
ry nazywano podóv-czas cembalo. Ale zpod pa l­
ców jej nie dobyWay się (nn.e pieśni, jak tylko 
nabożne. Nierna,. w^ażde świąteczne popołudnie, 
cała rodzina rSz^Dęóg przysłuc. iwała się pieśniom 
tym w zachwyci®- Ifikogo wszakże skrzydła eks­
tazy nie unusił/ tal wysoao jak samą grającą 
ciotkę.

A nie tylko ^uzj^ j wyucz°D0 lziewczyUę 
niec i śpiew rówciei jej obce nie były. Malo­
wała nawet potrc”iłe — jedwabiami barwuemi 
pa krosnach. P f ócz t e^ 0 m ówiła dobrze językiem 
niemieckim. k 'ó r.v Lŷ  niezbędny i językiem wło­
skim, który był m»dny. $ i'p a r la  itahano  nale 
żało wówczas do h ^ e ł równie częstych jak dziś 
on parle fra fęa h  Wreszcie zanła o tyle łaci­
nę . że mogła- oyła modlić się j książki laciń 
sklej i rozumieć w książkach polskich łacińskie 
sentencje.

Piękna, m iła, rozumna i bogata powinna była 
mieć wielu za]0tnikow. Nie miała ich jednak. 
Szkodził j^j właśnie nadmiar przymiotów. Był to 
kwiat zbyt ? yiworny, aby śmiano rękę po niego 
w yciągu^. Przytem  za wiele w niej było tego. 
cobyśruy dziś nazwali „idealnoscią," a w czem 
podówczas nie smakowano.

— To święta,.. — mawiali jedni. — W ram ki 
ją  oprawić, lampką z Loretu oświecić i modl.ć 
się do niej... zdaleka...

—  Szeligowie nie dadzą córki mieszczankowi— 
twierdzili inn ’. —  Baryczee chyba albo z Gissów
któremu...

—  Będzie, co przeznaczone! — zonczyn sti 
rzy. —  Przyjdzie taki, co dziewkę i wiano zabie­
rze. Ryle był nasz., boć szkoda bogactw takich 
za mury wypuszczać..

V. Będzie co przeznaczono.
Siniora i siniorina pozw olą?- 

Jednocześnie z temi słow am i, rę k a , jedwa­
bnym rękawem opięta, wykonała ruch od chrzciel­
nicy do dwóch przeciskających się przez tłum  
niewiast, i ? jClągnęła nu nim białe, opierście- 
nione palce, ^  wodzie święconej zmaczane.

W łaśnie bo\flem ręce niewiast, ponad głow a­
mi tłoczących w kiuchcie odób, wyciągały się 
w daremnym Wy8iłku w stronę marmurowej kon­
chy- ]*°óą °wą uŁpełnionej.

Jedna z tych rąk była rączką, druga rączy- 
gkiem- P ierw szy w złot0nitnej półrękawiczce, 
m aleńka , wązks i zakończona palujzkami o rub i­
nowych pąznogietka^h, należała widocznie do 
młodej i P1?^0®] dziewczyny. Druga, całkowicie 
z futrzane£° mieszka wydobyta, duża, koścista, i 
żółtą, pomarszczona skórą obcią?oięU. była jedną 
z tych ^  o®zP‘.Clew ycn, jak*® może mieć ró 
wnie mężczyzna, jak niewiasta — pod warunkiem, 
że będą oboje starzy.

p rZez ch w ilę , troje tych rąk tkwiło nierucho­
mo w powietrzu. Potem  rączka zaczepiona wy­

konała lękliwy ruch wstecz, ręka zaś zaczepiają­
ca. lekKo zadrżała. W reszc’e kłopotliwą niepe­
wność przecięło rączysku, które wuskowemi pal­
cami dotkuęło najpierw ceremonialnie ręki, a na­
stępnie dotknięcie to — ciepłe jeszcze, rzeeby mo­
żna — przsniosło pospiesznie na rączkę. Dopeł- 
niwszy tego, wszystkie ręce powróciły do swych 
właścicieli, przyczem na.Dowolniej i nejmeebę* 
tniej dopełniła tego ręka w jedwabnym  ręka­
wie.

Działo się to w pewne słoneczne, uiecizielne 
Dołudnie, zaraz jakoś po wyruszeniu sławnego 

ąlcera Szeligi w drogę.
Zaledwie rączKtri rąćzydko wydostały się z tło ­

ku i przed kościół wyszły, pozdrowiono je sło­
wami :

— Służby moje waszmościankotą oddaję. N iech 
będzie poerw aiony!

Stary Drewno, rajca m agistratu, w rozpiętej, 
suto szamerowanej delii, podpierając się laską o 
wielkiej, złotej gałce, do niewiast przystąpił

—  Na wieki! —  odrzekły obie głoBaml cien- 
kiemi.

—  Dworsko znała*! się lutnista... niecn go 
kaci! — ciągnął stary, nogami ociężale suwając.

— L utn ista?  —  wyrwało się młodazej, w ro ­
dzaju westchnienia razem i zapytania.

Żai a? też zakaszlała, jakby chcąc wrażenie sło­
wa nieumyślnego zatrzeć.

—  Toć w.dz.ałem —  pow tó.zył rąjta . —- Giano 
B ald i, śpiewak dw orsk i, p ie rw « y  lutnista far- 
skiej kapeli. Schodził właśnie z chóru, gdzie na 
Ojfertorium  swe włoskie rulady odśpiewał-.

—  Stateczny jakiś kawaler — zauważył* przez 
nos druga. Umie stare,ść us*aa°W&ć~.

Znów zakaszlano — ale tym rasem  w ipodób 
odmienny. (O. d. n.)



K r a k ó w   ̂ 1 2  S ty c z n i a _ _ l8 9  2 _

z ezystem rnmieuie.ii czeka zapowiedzianego pro­
cesu. Wytoczenie tego procesu polega na przepi­
sie. obowiązuiacym wszystkich w służbie i po za 
służbą będących urzędników m inisterstw a spraw 
zagranicznych, według którego do każdej literaq- 
kiej publikacji potrzeoa pierwej zasięgnąć oso­
bnego pozwolenia. _

Nordd. A llg■ & 9  mówiąc o tym procekie do­
daje, że powodem wymoczenia tego procesu jest 
wzgląd na dyscyplinę, której szczególnie w urzę­
dzie spraw zagranicznych przestrzegać należy. 
Krytykowanie czynów przełożonego przez pod­
władnego może bowiem podkopać powagę polity­
ki zagranicznej Niemiec tak w kraju, jak za jego 
granicami.

Takich ostrych i bardzo dosadnych krytyk, któ­
re wyraźnie były wymierzone w tym celu, aby 
kierunek polityki Capririego podkopać nie tylko 
w kraju ale i za granicami Niemiec, dopuszcza 
się Bismark od czasu, kiedy musiał u stąp ić ; ale 
przeciw niemu nie wytoczono procesu, bo owe 
krytyki w dziennikach i broszurach pisane były 
przez inne osoby, —  jedynie na podstawie wska­
zówek Bismarka. Tutaj zaś inkryminowany arty­
kuł pochodzi wprost od Limburga. W tam tkwi 
różnica postępowania chociaż tylko formalna, ale 
wystarczająca, aby uniknąć procesu z człowiekiem 
takiej miary i uiezaprzeczonej zasługi, jak Bi­
smark. Ale chociaż proces wytoczony jest tylko 
przeciw Limburgowi, ewentualny wyrok spadnie 
ta  lżę  i na Bismarka.

Między rządem rzeszy niemieckiej a ks. Me- 
Iilemburaikim przyszło do zatargu o sposób tłu 
maczenia konw encji wojskowej, zawartej z ksie- 
stwem Meklemburskiem, co do zakresu władz 
pruskiego ministerstwa wojny —  a m ek lem bu / 
skiego departam entu rejskowego L powodu " 
go zatargu piszą MekUm. Nachrichtcti: *"
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Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  21 słjfanta.

Koło polskie zajmowało się Wczo • piekącą 
kwestyą dalszej zwłoki w zwołaniu sejmu klejo­
wego. Jesteśmy z uznaniem dla Ko/a za podję­
cie tej kwestyi i zaznaczenie jej doniosłości, — 
ostateczna uchwała ,ego atoli, powierzająca pre­
zesowi Jaworskiemu możliwie korzystne załatwie ­
nie tt j  sprawy w drodze poufnego porozumienia 
się z hr. T a a f f e m ,  wtedy tylko zadowolnFby 
nas mogła, gdyby przyniosła skutek oczekiwany. 
Wiemy jednak, ze tego rodzaju poufne narady 
kończyć się zwykły ustępstwam i ze strony Koła; 
obawiamy się zatenL aby i tym razem  większość 
delegacji naszej nie okazała się zbyt pojedna­
wczą w sprawie tak zaddniczej, ,at  niezwoływa- 
nie sejmu krajowego w term inie statutem  krajo 
wym aajwyrazn'eJ określonym.

W r a z i e  więc, gdyby pri zydent ministrów
wzbraniał s'§ Jeszcze oczynió zadość żądaniom 
Kraju i jego r»prezentacyi, żądaniom zagwa­
rantowany® u8ta'ą" '" 11 zasadniczemi państwa, —  
powinno . 0 ra . 0§§ inną i postąpić tak, 
jak mu dyktnJfa nie ln teres rządu , lecz interes 
kraju, który Je d8rzy za“/aniem . M inister za po­
s ło w a n ie  swoje odpow iedziały  j est wobec re­
prezentacji kansr £  8̂ rep rezen tac ja  kraju m „ -  

odpowiada wobec swoich wyuorców.

Z  Hub* t jednoceonej  niemieckiej.

„N iezaprzecjp i^n  taktem jest, ż7Vóżnica Za- L  W z g l i a k \
patrywań została przez Prusy rozstrzygnięta 8| rJ ac .̂IeI? m iskiu zajmuje w gabinecie h r Knen
U m iem  S,S do l i . , c n e j  p r .e m T c f V « 1  % „ „ i  p W  L E  , „Ł

. t r „ „ .  trefnie t łu m ..- , .  ,0CJ- K to -1burjr, poj.w * ' niwni, cl[£ |  ”ra strona trafnie tłumaczy znaczenie k o n w ^ 10'  I D-Urf ’ P°J8" “ “lewicy 'niemieckiej 
o to nie chodzi, bo pi zez 20 lat m eklem burst' j 1 ? 002 ff której stwierdził,
sposób tłumaczenia uchodził bez sporu za trafny -  f ^ n i ^ J S e s t a n i e  tra e  udziału w posiedzę- 
lecz o to, czy w rzeszy niemieckiej różnice • i P „tronnictwa. N«wy m m L i-r 
palrywań zacb« i^ące między członkami rzeszy m a i  S d z i M c  co stanowi; ku jego w Radzm km ' 
]ą byc rozstrzygane i rzez Radę związkową L 7  i ! wisku klubu zjeduoczonej lewicy nie- 
przez a p e l a c j ę  d o  b r o n i ?  *  W  “J  i stano**«  ,  w klubie p. PJ , e n eeyr n’e

„Faktem jest także że 7£.rz. dzenia meklem- « i  „ , «  nie jest, według własnych słow jego’ 
burskiej władzy wojskowej zostały zniesione l a L L • dla narodow ości niemieckiej, lecz re ’
rozkaz z B e r n *  j J e  zkutkien, leg0 « * > » * £  &  1
departamentu wojskowego gen. brandenstein i K *  stronuictwa gwarancyą, że rząd nie

^  1 ’ ‘ i „ ~ n ..1--1 • I U Y * (1 IB. ŁOI i woknAW vacn Jom  . < Z _ i. .
departamentu wojsku w egu gen. orandenstein i l hv# f co stronnictwa gw __
pułk. Schultz ustąpili, a naczelnikiem d e p a r t a - « t e D o w a ł  wbrew zasadom i interesom 
mentu został pruski podpułkownik Maltzan L f  . P Nom'“ acya ta  )est dalszym bo k iem

s°sssr>^*'Di*-!i« ie”icj' 8,6

I Ł r o n - i i r a .

K ra k ó w t U  %<*nia. 
Konfiskata. W sobotę skonfiskowała o. k. Proku- 

S e n ?  “ ^ T r nasze8 ° dziennika za najważniejsze 
onr Łrtykułu wstępnego, w którym omawialiśmy 
_P ^ ę..niezw^ływania Sejmu. Konfiskata nastąpiła 
Dr«r.o • ’ " k tórej personal d ruk ju l opuśoiłju 
Pracę, niepodobna więc było zaiząfejó n.wy nabad
stenv 'StZCZf ni1em inkryminowanych ustępów. A że u-
łn  w mufigrclną częścią wstępnegojarfyku-
! L i  f 7 0be" te«<> wstrzymujemy od powtó-

P n H r t l  U8t«pów’ które konfiskacie uie uległy, 
s z l  ^ k° Wan,e- Grono najbliższych puyjaciół nn- 
S  dziennika podejmowali Łoraj wieczór bie- 

‘7  w.®aU i) betelu.„pod różą redaktorów i współ

s s r  ’ otaJi
Poczuwamy sięjdo-obowiazku złożema raz jeszcze 

wyrazów serdecznego podziękowania tak p.deimują- 
cym, jakoteż wszystkim którzy nadesłali nam gratu­
lacyjne listy i telegramy, <\ w szczególność:- stowarzy­
szeniom, oraz posłom de Sady oaństwa i Sejmu.

Poseł Tadeusz Romanowlcz, czionek Wydzii^t 
irajowego, przybył w sobotę wieczorem do Kra 
kowa.

P. Kazimierz Laskowski, rade* w
mianowauy starostą i delegatem na®1 j 0t,j«ł 
Krakowie, przybył juz do naszego 
“ rzftdowanie. . v.

Budownictwo miejskie wypracowało 
sztorysy koszar obrony ksajowej, WydziaJ
rozpocząć się ma z wiosn^  zWłasze*» ń  . ^  na 
krąjowj ucjzieiił g r Linie pożyczkę bezprocentową

'r%ocie 60.000 rfr. . ftblicze-
i ^  w°jskowym przedłożone ihccnie

me dzwig«rów żelaznych, kt i w cUy® 
gmachu zaprowadzone zośta ą zamiast belek, kosztem 
około 13.000 złr.

Pospolite ruszenie. Magistral ^ T . i n w e i ^ y -  
dzie rozporządzenia ministerwa obrony krajów j j j r
stawioną będzie do przejrzenia, f ' ‘M a g i s t r a t u  
** do 31 atyczma b. r„ w wydział' v m * ■
lista roczna o.ćb do służby w p s s p # 6111̂  m 
obowiązanych, w r. 1878 urodzonych, “0 ^
Krakowa przynależnych. ■- „n„„nei

M ylne zapieani, lub pominięci *  f-omne lub 
mogą wnosi* w terminie powyżsij® PiBemM
uatne uizsadaione reklamaere

Wykreślenia z listy iSogą żądać cl. któ” y ,8) *  
•nne, gmyije prawo przyn\ .  !Zn01-,;i aabyli, b) do

mir? r-?

Śmierć Kedywa.

sta-
pc

i » Twrotem do zasad, które to stronnictwo
wv7̂ nUi m8 tanowisko klubu do rządu i do innych 
stro tw “ie doznało według słów ministra, żad- 
nei nzm l WV i nominacya hr. K ii n b u r g a nie po- 

'  • Radnym związku z zamiarem utworzenia
Wczorajsze telegramy sygnalizowały śmierć ke- stała ",kezości parlam entarnej. Lewica nie przy- 

d jw a  czyli wice-króla Egiptu T e w f i k a - M o -  jo/a 7nh0ifiązan'a pouczenia się z innem  stron 
, a “ l m e d a - b a s z y ,  który um arł przedwczoraj nictwmi i^rlamentambin ani nawet nie zobowią 

Skutkiem zapalenia płuc. wywołanego przez in flu -L ała  sie do rokowań w tym kierunku. Hr. Kj uen
j  “ awiącego w Wiedniu w wychowawczym b u r  e  zapewnił, że zapatrywania te, na

a h i  aTeresianum młodego następcę tronu nowi ko nowego ministra i stanowisko klubu 
ifia7<.»! e J  a, telegrafi znie wezwano do Kairu | , Lziela w zupełności gabinet cały.

TewfiPb T d śmiei? \ kedywa- N a  p o s i e d z e n i u  t e m,  k l u b  z j e d n o
starR7v avha i 1S51̂ X W 1852 r-< jako n a j - L ż o n e , ,  l e w i c y  n i e m i e c k i e j ,  w y r a z i ,  
wił o l \  y g° • kedywŁ Iggaiła, który wsła- t y c z e n i e ,  a b y  E a d a p a ń s t w a  o b r a d o  

i “ tefcznemi próbami podniesienia cywili- w a ł a  b e z  p r z e r w y  a ż  1« Wi e l k i e j  N o cy
m o ji i kultury nad Nilem, ale zarazem bezprzy-1 J
kładną rozrzutnością i despotyzmem przywiódł Z  Petersburg
kraj Faraonów do zupełnej ruiny hnnnsowej i ja- W edług informauvi j „ , j a k i e g o  Stanforda, 
Ko lennik sułtana tureckiego, zdetronizowany zo-1 zaBiecniętej w P ete r 7 „  „„ nfawdopodojmem jest 
8 W^łi?uU . I ustąpienie rosyj.skiPB. M inistra spraw wewnę-

Tew fik-basza, utwierdzony nu trenie jako na- trzny .h  p. D u r n M.ini«ter ma być wtdo
stępca Iz maiła ferm »n.rr sułtańskim, zmuszony cznie kozłem nfi ‘ t  rozmaite nadużycia,
był zgodzii ^  ^ g T a n i e  dwóch kontrole- popełnione * * * £ ? *  i zak«P-a *bo-
rów zarządu finanR0_ nio z ramienia Fraucyi i ża dla włościan t£71 UL że Durnowo zataił 
AEgTii, z aoradczym głosem w radzie m jlfste- istnienie obfitych ^ 7 “  zboża w okręgu tofiol- 
ryalnej, tudzież na ustanowienie europejskiej ko- sk im , aż do zaw« P Antraktów na zim ę; i e 
misyi hkwidacyju(ł| „  . . .  wywierał nres^o h«rnatorów, aby przedsta-

Wobec absolutnej gospodarki Francyi i Anglii wiali fałszyWo na ,gub DOłożenu ludności i za. 
w zadłużonym Egipcft wytworzyło się w kraju L ^ a o h  zboża 7v ° w f /z c fe  osłaniał swoją osobą
tym tak zwane stronnictw, narodow e a powsta- wiele innvL  ’ żf
■me wojskowe pod dowództwem A r a b i e g o - b a -  Ale po^ Zfl„n“dLż ,.8r przez usunięcie Durno
f y  we wrześnfu 1 8 8 1  roku spowodowało upa- wa karz n S  + S  ad: .imstracyjńe w swem p£lL-.
dek ministerstwa nadanie Konstytucji i pomno- stwie zaprzecza publiczny, i ib v
t o i e  *  grudom  „ g «  Li,  l r j t J r a M n .' £
PierwszJ pam m ent egipski, a w_ ln ym 18&2 ro- ka ,6/  “ sg  , odezwanie się cara podczas 
ku utworzył nowe fiflSdowe ministerstwo, w Ltó- L PWij Dj ^ l fi7kfego. P u łk o w n ik  onarował caro- 
re“  Arabi objąe ^ J dział wojny. Znane są Wy- wi 2QP ' “ D pierwotnie ul  ko-
Padki późniejszo wywołane przez re-rohicyę na- 8af J  J  W  Obiadu, z prośbą 0 użyci. pie. 
rodowców pod sztandarami Arabiego-paszy, wmię- k ,  d roc^  ^ Jzenie nędzy głodowei. Car od-
szanie się Angin, zbombardowanie Alek.sandryi, rzucił oflare i nad nienił Przy tem : " W państwie 
okupacja i pobicie powstańców przez wojska an- moj nje ma bynajmniej nędzy głodowej." 
S a sk ie . »  *  .  SłVchać, ż e  generał I g n a t i e w ,  gubernator

Za rządów Tewfika Egipt utracił południową kjj0wski, ma zostać następcą D um ow a w mini- 
swą dz-elnicę Sudan, zabraną przez Arabów p 0d jterstwie spraw wewnętrznych lub też generał- 
dowództwem fanatycznego Mabdiego. L .  .ernatorem  moskiewskim na miejsce wielkiego

Ostatnie lata panowania Tewfika były o wiel« księcia Sergiusza, 
spokojniejsze. Anglia tymczasem zdołała utrwali^ I .
®wą władzę w Egipcie, usuw ając  zręcznie od w p ły j  Zm iana tronu w Egipcie.
wu F ra u c y ę . Zmiana tronu w Egipcie zrobiła .k ie łk u  w n

Oo dziś dnia trw a „kuDacya Egiptu, z którą żenią w -***"*. f r a n c y i  i Aglii,n  -*

- w  ■
rzy otrzymali świadectwo uwol- 1 Jia 0 ,

o L l P°8POlitem rU8zeniu, i d) z pa**™ aU8try& 
n? .  ZD̂ weleniem władz wyemig^^
Obiady bezpłatne dla dzieci tut. i zk6ł lud°wy?n ;  7Wfc Hiatuu aia aneui mb. VT

8*9 fozpoozuie we wtorek 
czue z a p y ta n ia pa6 w 8pr£lWj6 w, Fółud7iału w w 
mltecie o d p o w ia d a j  iż dnia 12  i  1 3  bm . m ogą  

yo przy rozd3waiotwie obiadów obecuo tylko pa- 
uie, p tz e z  cz ło n k ó w  komitetu wprowadzone Wipół 
udział pań omówiony zoitanio n a  p o s i e d z e n i a  
o p i e k u n e k ,  k t ó r e  s i ę  o d b ę d z i e  w*  ś r o  
dę  tj. 1 8  bm. w s a l i  R a d y  m i e j s k i e j  o go 
dżinie 4 po połuduu.

7.* udzielone dary i szczare chęci pomocy duę 
kujemy wszystkim zgłaszającym się paniom, również 
wyrażamy gorące podziękowanie tym, które nioetfu- 
dzenie przek kilka dni zakupnem iowente«« 
waó się raotyryi czem niewypowied*ie»” wjswiad- 
ozyły dobrodzięjstwo komitetowi, nieob*“8J°m,onemn 
z drobnemi szczegół-m. gospodarstwa ^ f owek°-n„

,a 1 szczę-zony, bo najumiejętniej ^ 8nyd f  cko 
oa te zakupne )utroJ nl#jeduo J.iścfc
może po raz pierwszy cłepły obiadek t ł . lIJ Ł  * 
k go tbż jeszoze imieuiem tyoh maluczki®
„Bóg zapłać- tym paniom. L . ^

D r. H. J o r fo n , BolesłaU 1
przewodnioząoy. 8®krW n ic » v c h

w k S W 9 Praktykantów  b f  wej s dynla
15 marca 1 ^8 V  ^  “ ,tawy PriemŁkowie S tc  

, • wiązało się * L-rzyszeniem
wurzyszeme budowniczy^ wraz te & ^  Lerdziło 
praktykantów budowniczych. Btatut ‘8r Ceiem 
namiestnictwo w dniu 1 kwietnia jest n-
Stowarzyszenia prefctykantów b u a o w /j# godności 
trzymywanie dneha łąeznośoi, podoo^re8ów prze- 
stanu, jakoteż popieranie wsp6lnyeh l ^ z y c h .  -  
Y ^ w y o h  ze Stowarzyszeniem bo^1’ a  ustawy 
W skład Stowarzyszenia wonodzą L cIonemi etu- 
przemysłowej wszyscy technioy z °^jotwa, pozo- 
dyarn teoretycznemi wydziału budo^modzielnych 
stający w Krakowie j4  praktyce C^rarzyszeuia 

udowniozych. Ukonstytuowanie sięfgtow. budo- 
odbyło się duia 10 bm. na wezwaś1 8trony Stow

G alicyi, gdzie zajmował posadę pryw atną w  wię­
kszym majątku.

Juliau Z u b r z y o k i ,  właściciel dóbr i zskł-dn 
zdrojowego Rabka, zmarł nagle w 76 roku życia.
Ś. p. ZubrzynH by ł typowym ziemianinem, wislce 
dbającym o całość swojegt m ajątku, który też ota­
czał tioskliwą, lecz jednostronną opieką. Lndsi jemu 
podobnych ze stanowiska narodowego iyeiyóby trzeba 
Wielkopolsee, a niezawodnie ani jedne wioska nie 
p*zeszłaby w obce ręce. Do zasług zmarłego zali­
czyć musimy żyozliwość, ohoZjwaną Towarzystwo 
kolonij dla chorych dzieci w Raboe, założonemu sta- 
rauiami p rr  f . Macieja Jakubowskiego.

Toreea B 6 lo o w a, żona otaczanego szacunkiem 
kasyera Towarzystwa przyjaciół sztok pięknych w 
Krakowie, zma./n w 56 roku życia. Pogrzeb odbę­
dzie się jutro w niedzielę z domu nr 1 przy ulicy 
Garncarskiej.

W  południowej F ra rc y i w P a u  zm arła  J u l ia  z 
książąt Lubomirskich ^ rab in a  K a  r  n i c k a, w dow a 
po dyplomacie anstryackim

Witold hr. L u b i 0 i&ski,  właściciel aóbr Zawów 
zmnrł w Krakow.e w 50 roku życia.

Józef S k a k a 1 s k i , właściciel apteki w Podgórzu, 
ob/wstel powszechnie oeniony, zmarł w Podgórzu 
„ s 1 roku życia.

Ap inary B r y s z k e w z k i ,  k&dea wyżaioj-o są­
du krajowego w Krakowis, zmarł w 58 roku żyeia.

Katarzyna B r o w i c z o w a ,  matka profesora uni­
wersytetu Jagiellońskiego, zmarła wczoraj w K rato- 
wie w 69 roku życia

Barbara L i n k o w s ka, artystsa dramatyczna w 
rupie teatru polskiego w Petersburgu, zmarła tam 

°uegdaj. S. p. Linjtowska od roku 1861 na scenie 
o o męża, istotnie zdolnego artysty, zajmowała wy­
bitne stanowisko Od r. 1872 udział' LinkowsHej 
"  a? ! I  UV ?  ?0eny lwowskiej byl szczuplejszy, n.e 
wini « 7SaZe iako rutynowana i sumienna aktorka, 

/, 8«eny przydatną była w zakresie
naiAłSa T^eu7Bty0zno*komiczuych- W r. 1 8 8 3 - 6

L 1̂  ska do ek^adu teatrów warszawskich,
± i» u(5wr °!|8 do Uwowa. Owdowiawszy, resztę 

gz . kfa*tałeeuiu swej wychowanwy, i e
t e J w  n a S 8^  8 rty itk i U ^ o - n l l w n e j ,  .  którą 

Straż o n Ł  n J  f  P° d^iy ła  d0 Petersburga.
a tw!m ° flnl0^ a  k r tk o w a k a  otrzytaała za poćre 

7VP/ 0Zl  ŁliaBta podziękowanie od ko- 
r  l ie ln y  L n n  l ^  1 ^ ^ o w ie ,  kapitana Uhle, 
dniu 4 by mratU“ ek Przy paiaz"  w tejże szkole w

f c t S E y S  t Ł ? ,  l" tro liB .to r.k lch

, s  »■ »■ *  1
Z T ow arzystw a rybackleflo . w  miesiącu sty­

czniu ze względu na ozas oohronny nir wolno ło­
wić, ani sprzedawać, aui w domach gośeinnych po­
dawać: raka samca i samicy, natom ust wolne ło­
wić wszystkie gatunki ryb.

Nie wolno iednak ani łowić, ani sprzedawać, ani 
w domach gjścinuyeh podawać m.stępnjąey°h 
tunków ryb, które mierzone od prsodu głowy do 
końca płetwy ogonowej mają miarę mniejszą, niż 
miary tutaj podane: sandaoze niżej 40 cm., bolenie 
40 om, głowaoioe 40 cm wyrozub 40 cm, węgo 
rze m  cm., łusosie 30 cm., czeozugi 50 cm., brza-

stebnowaną, barwy konijsika Ł) Koeiuika wełniana 
karmazynowa z rękawami w fermie stanika w tyle, 
a z przoau marszczona (na rogach), z kołnierzykiem 
stojącym. 5) Łase1- czarny ze skóry lakierowanej 
z klamrą sokolą. 6 ) Buciki nzame

„Sokół- w Nowym Sącu- W dniu 6 stycznia 
odbyło się doroczne Walne zgromadzenie tut. So- 
Lofa a po sprawdzeniu kompletu, powitał prezes 
zgromadzonyoh serdeczną przemową.

Ze sprawozdania wydziału widocznem jest ie 
towarzystwo, aczkolwiek zwolna, rozwija się. Liczba 
członków wynosi 1 2 2 , ogólny dochód w roku ubie­
głym 1711 złr., fundusz na budowę sali wzrósł do 
kwoty 1127 złr., a towarzystwo zamierza już w ro­
ku bieżącym wystawić własny dom, w którymto 
celu rozpisało składki i pożyczkę udziałową; naj­
mniejszy udział 5  złr.

Prezes poświęcił słowa pamięci zmarłym w roku 
ubiegłym druhom: Juliuszowi Jaroszowi, Tadeuszo­
wi Ritterowi i Antoniemu Klimkowi, których pa­
mięć zgromadzenie przez powitanie uczciło.

Ćwiczenia młodzieży gimnazjalnej, uczniów i szer­
mierki odbywają się prawidłowo, lecz udział członków 
w śwczeniach j ,st zbyt słaby. Nań wskrzeszeniem 
chóru Sokolego pracąje druh Kazimierz Wydry- 
chiewicz.

Prezesem wybrano ponownie notaiyusza Lipiń­
skiego zastępcą ponownie dra Franciszka Głuchow­
skiego, do wydziału weszli: 'Wiktor Oleksy, dr. Mau­
rycy Korbel, Ludwik Małaoki, Franciszek Pisztek, 
Stanisław Hordyński, Bazyli Jaworski, Michał Dzie­
woński, Józef Homolacs, Teofii Kurnikowski i dr. 
Kazimierz Solecki, na zastępców wybrano Antoniego 
Kowalskiego, Ludwika Gabańskitgo, dr. Franciszka 
Kosterkie wicza, Adama Rymaszewskiego, na rewi­
dentów Wilhelma Chrząszczyńskiego i Wiktora Wy­
szyńskiego.

7 Tamowa. Ka' w isiorku  wokalno-muzycznym, 
mającym się odbyó dnia 16 b. m. w Tarnowie, bę- 
a.ie pisedfUwionym l i g i  akt „Konfederatów bar- 
■kiohu. W części wccalnej wieezorkn weźmie udział 
Chór akademicki pod kierownictwem p Bnrabaiza 

W Dolinie zawiąnauO „Kółkc prawnicze", którego 
celem jest uprawianie umiejętnoici prawa i nauk 
społeochyeh. W tym celu urządzona będzie czytelalu 
i bibliotek?, a dalej odbywać się będą odczyty 
„jpolne narady, rozbiory i sprawozdania, krytyozne 
rozbiory z dział i t. d.

] w arszaw y. Dziennik: donoazą, że nastąpiła 
jn ł decyzja włade na zbieranie składek celem u- 
tworzenia funduszu na założenie 1 utrzymanie przy 
warszawskim oddziale Towarzystw* pr**i . i handi. 
M u t e u m  r z e m i o s ł .  Człunkuwie Towaizystwa 
będą mogli wnosić składki i ofiary roczne lub je­
dnorazowe, 8 osoby, nie będąoe osłonkami Towe- 
rzystwa. z rf^ k i jedn*razowe. Ofiary składano być 
mogą już to w pieniądzach, już to w przedmiotach.

Prezesem Tow. lekarskiego w Watszawie pono­
wnie wybrany został dr. E. Przewóski, jego zanęp- 
cą dr. SŁ Markiewicz, sekretarzem dr. Wł. Szteyner.

0  gresztowanlach w Moskwie nadeszły nowe 
szczegóły, Atóie dają pojęcie o rozmiaract tajnego 
ruohu rewolucyjnego, który w ostatnim czapie pod 
wpływem wypadków i okoliczuości znowu wzmagać 
się .aczął w łtosyl. Według prywatnych doniesień 
w Moskwie samej aresztowano 249, osób w tej licz­
bie kilzunastu urzędników, kilku oficerów, kilkurie cm., tososie ou cm., czeczugi cm., uie Łi^uui»Bvu ur^auuww, kiiilu uuceruw, allłu

ny 25 cm., jazie 15 om, prtrągi 2 0  cm., lipieni.. -a_o«y«i#h kilkndziesięcin studentów, a na.ret ośm 
20 om, .winki 2 0  om., oyrty 20 cir., Honki *0 kobiet, podejrzanych o udział w spiski nihilistycz-

° C 4 s s i s s  &  d = h -  k s - , ^
' , * » »  ezjnnfki nowoczesnego p o r y t a  p "  niepokO|om ^ ,7 4 *  Ś” ' 6 r- T »»-
I  ^pw.ego w miejsce orjentalnej anarchii. fik . paszy wyAbbaya będa niesu i° -aWę’ że

» f e r f » f c . ł “ a L « ę iĆ ! ? w! _ “Efal

20 om., świnki 2 0  om., uyrty 2 0  cm 
cno. brzanki 16 ,-m.. ezopT 16 os-

tiyb»K, złowiwszy ryb» nie mail01 w?io-
wymienicŁej, obowiązanym jesl pod wsasn* udpuwie- 
dzialnośeią natychm iast z potrzebną ostrożnośoią l i ­
po wrót puśeió je  do wody.

Myśl założenia *  Zukowie ■t!‘wJra wyl«gowe*° 
do wyohowania narybku karpia, znalazła w kołach 
rybackioh P ^ychybe uznanie. P- Miohał Naimski, 
znakomity bodowca ry t w Zatorze, uznaje ten pro­
jekt jako bardzo praktyosny l Ouiosły, radzi hodo­
wać karpi® królewskiego droDnołuskowege, jako od­
powiedniego do wyobowu w rzece, i przyrzeka ofia­
rować potrzebną ilość tarlaków.

Na pomnik dla ś. p. prof. Nowickiego nadesłał 
p. Adam Uzuański z Poronina 10 złr , za co mu 
wj dział towarzystwa rybackiego uprzejme składa
podziękowanie.  ^  -jv—

Koncert miry H tllor, z pewną gorąozkową nie­
cierpliwością eozekiwa„y w KTakowić"-»'juŻ odkła­
dany, odbędzie się , jak nam donoszą, nieodwołalnie 
w środę 13 b. m. w sali hotelu Saskiego, ze współ­
udziałem dra Frau szka Bylickiego, kapelmistrze p. 
Hookr i orkiestry 12 pułku. Program jest następn- 
jąoy: 1. J. S. Baoh: Pieludium, Chorał, Fuga, ode­
gra orkiestra pod dyrekoyą J. N H -ch  . 2. a) Mo­
niuszko: Flis „Dumka Zosi", b) Mozart Le uozte 
di Figaro „Yoi che Sapete*, odśpiewa konoertantka. 
8 . Paderewski: a) Intermezzo Pollaoa, b) Legenda, 
odegra dr. F. Bylieki. 4. Y erdi: a) Otello „Ave 
Maria", b) „Pieśń o wierzbie", odśpiewa konoer

kobiet, podejrzanych o udział w spiski nihilistycz- 
njm . ł f  sześe;ii iunyo_• miastwch wyzryto tajne 
drukarnie i skonfisk iw«lo stosy proHamao j  rewo­
lucyjnych.

DworMki znany kompozytor czeski, przyjął ofia­
rowaną mu r^w aę kierownika konserwato-yJm ua.  
rodowrgo w Nowym Jorku s pensyą roczną 15 0 0 0  
dolarów. Dwortak przyjął *  Btanowi(!ko tylko na

Sm ierc nh scenie. dni,, on „
chorwackim w Zagrzebiu zaazt j i  n W  i v 4 eatrzr
Grano sztuKe Mosenthala, znana » y 
jak, Zagrodę bobkową". “ ““  P™ z^ 8«
artystów, Sajevió, s ta ł między t pL n^ ie>tzyeh 
swojej Kolei. Magle zachwiał się i nD oczekui l c 
nncie wyzionął ducha. Przyczyną zgonu a »° 
muzgowy ndar

g ta e tro fa  pod Bomami, w  spraw i, katastrofy 
pod Borkami przychwycony, rzekomy j ej s->rawc. 
w postaoi byłego kuchoika, zeznał — według T 
Zeitung -  ił otrzymał od grup nihilistów poleceni!? 
aby w dniu krytyczaym postawił w przedziale tuż 
obok carskiej jadalni się znajdnjącym, maszyn.’ nie- 
Kielną, .ak zwany zegrr Thom asa w postaci głowy 
cukru. Dano mń przy tem poleoenie, aby maazyny 
tej nie poitawił pod żifipym warunkiem presto 
dnem na dół, ale w jakikolwieL sposób. On tym ­
czasem, hojąo się, aby maszyna zawczeinie nie eks- 
dlodowała, a widząc, j a t  położone na bok, chwieje 
się na wszystkie strony, postawił ją prosto, sam zaf 
uciekł, i dopiero, gdy przebył granice, dowiedział

KH<iywa je s t w vpadkiem  niem aiej uu- m aiu« iu .v8 korzystać 7apK»„ J e’ poniew aż 
Abba°saC1politycznej,. bo chociaż praw o m łodego U  ,glia zap ^  Egipcie sr? ^  okolicz-

a 'b ey a  do dziedziczenia tronu egipskiego I ności, ż( s rpkacb ; hpH.' P °czyiva w nip 
f0™ anem 8“i!ana z d- 27 aoiw iadczouyCkhra f  81? 7 a r V  utrw al

,'nwflaHrt >1 J®dnakże A bbas m usi o trzym ać ,ić okupacyę k J r pn„hi-i ■' p laia nnbli<.7r,Q
!  !  !  “• 0 tó ż  przypuszczać można, F ra n c ji  wzywa rzJ*  ™Publiki, a w cz“ a

ie  sułtan skorzysta z nSałoletnolfei nowego kedy- L i n -stra spraw zagranicznych, aby Ztzególnosci 
wa d,a uszczuplenia praw wicekrólów egip( kich sytuacyi baczny był i energicznie D0Wej
Z drugie] strony zunana tronu w l l c i e P S e  ewakuacyi Eg 'P ■ • agał Si?
dać powod (J rokowań Anglii z Turcyą, która Inaczej zapatruje się Da tę 9T,r 
Salisbury chce w j^ g n ąc  w sf^rę polityki angiel- W H ^ 8 cz«śó dzienników angiekk? 3 ?  A nglia 
akiej i tą drogą osłabić o sta teczn i wpływ F rau - da zapatryw»mr, że jeżeli za rządów * wyPowia’
cju w północnej Atryce. F ra n c ja  zaś i p 0sya u . L lia nie mogła pozostawić Eointn ? ewfika A n '
siłują nakłonić Turcję, aby protestowała przeciw- fosom, w obawie anarchii ifi? P " W,aanyra jego 
ko dalszej ok,pu-yi E g.ptu nrzez Anglię i osła L  Egipcie i zrujnować kraj to *S>8łąby n#8t!lPi(5 
Diwszy wpływ Angin odzyskała tłe fi eto zwierz-1 m łśleć można o ; m mniej teraz
chniczą władzę w Iraju  Faraonow. Tym Io b o -  dzienniki rządowe -  s p r z e n ie w ^ iia ~  P tyą  
bem niespodziewana śmierć^ kedywa wytwarza L ; 8yi eywilizaCyjaej ed Pbv m̂i się swej
sytuaeyf niepewną i wprowadza kwestyę egjpskJ  liczmściach opui J :  J  - dz^iejszych oko-
na porządek dyskusv europejshei. Widzimy 7»t .

r  de,» k u m ” ‘I L.iacyi, Przp y 7? nad kw estya eW8'
I F ra n c ją  a A n?^  zaoS rZy a antagonizm między

wniczych i władzy przemysłowej. Ljnsiński, jako . .    , . — „, 6VlJ , aowisdział
oaowniczych byli obecnymi pp. J. Stowarzy- tantka. 5. R jssini: II barbiere di Siviglia „U ualsię o całym przebiegu katastrofy i o tem że ona 

Przewodniczący i Rybiński, jako ssl E p.-semysło- voee pocofa", odśpiewa konoertantka. -  Poezątek o chybiła celu. Chybiony ten skutek był rezultatem 
w nia, budowniwych, ze strony godzinie 7 /t wieczorem. właśnie tego, że maszyna stała prosto; gdyby była

U  X “ r w v b tU ?■ S7 r ki6d tfl‘ 1 !  , 1  f  Z  W® Wt°r?  P° m  dru^  „Fał-1 leżała, wtedy działanie jej byłoby się rozwinęło w
Bk>- p S i s r r i u a ■ w e c z w utek’ 5ako 1 2 ^ * ^ 0 .  ^ ™ * !
p ezdai«ki, J. P łatek i t  p rau£'*Lh zastępca L t w a r t 8 awl0Dle’. W01 8  komedya Bałuohege „D om ltak zaś prąd cały poszedł w górę i na dół, wskn 
PP. I. DzielskL f  m I E 1 W no^ ei obsadzie. tsk czegD też powsta* ,ył w nasypie ów o l^ s y -
mi wydziałowych p- , , P a n o w a n ie  I Odznaczenie. Cesar, zamianował Ł ‘ -------- *-------- — — —  - - - a
ski, życzą, nowo P°81edzeme za^ J BZ8aIu nadinspektora kolejowego p. J ana Alojteg0 S e7 “  
nnmwii • • zawiązauemu S**f „atu p. Szym-1 r o w i c z a dyrektorem poozt we Lwowie
P y iniejszego rozwoju ; radca m »^jakie ma za- nadał ma tytuł radcy dworu. ’ 8 18

ewicz zaznaczył ważność stanowin*’ gby Bię roz- Wydział Towarzystwa wzaiemncl nnm„ 
jąó Stowarzyszenie i wyraził życz?8 0 Pierwsze chaczów kraj. szkoły gosDod Uaonr.J P0|60Cy sł - 
wijało w myśl zatwierdzonvoh staW' w0 czwartek uprasza raz jeszcze wszystkich H„> k° W* Lwów.

14 bm. lekarskich, nowisko zajmuja, o j . oDecme
t  Walery Pawlas, doktor wszecn  ̂ ac zaledwie pobytu, w ja k n a jk ró ts s v m  P° ^  miej,oa ,Ŵ °

zmarł w KFakewio dnia 10 b. m-, f *  T. Chołoniewski. Lwów L ,  p  0’ P°d 8drM
31 lat wieku. ^  gdzie Ubiór polskich Sokolic’ Dm!r8<m I  0 ' - ,  r

Zmarły przebywał stale w TtfJ og61ny szacu- odbyło się we Lwowie , osiedzenie V ^ “ Liaoej
jako zdolny i sumienny lekarz z y s k ie m . Przed omówić wnioski co do tedn ko“ lsyi’ “  ^
nek i oieszył się zasłużonem pow^* Pw„go, leka (należących do Tow cimna ł ubioru dl P , 
tygodniem wyjechał na pogl,eb b r ^ J u o  jego wniosek pochodzący ’z w
rza w Curzonowie, aioll w drodze lny lekar- cuoie". Obecni byli: panie W c  " . ^ ‘ nrysłon- 
pomocy dla rodziny chorej na tj fns., a dni paół i chowa ze Lwowa Z Uostyńska
posp uszył co rychło z p i c  cą i w ^ j e r i  na IF . Bieńkowski K w  J  G*

jłSS g.  iad' „  ■&£ ;rTK»!i;wk‘uf. **
« S S  . Z . ,  l 0 ,p , ' r' , p “i  !* ■  ™ j*  " k w d c M  .S .W . ' »M » ^ e a w ie  9 5
1863, unarł We Lwowie w f  akademii lwowskiego nasUnniec! y<SŁ. JStw iu '^dla pań: osób przebywa zazwyczaj o. oło 1500 aiesztantów 

ayn ofioera anatryaokiego byl w j  111 c z a o k f . ^ H £  S E J -  iJT p rz e z n a cz o n y m  na 300 osób, zn a jd u j' ^ ,Jako ayn ofi0era anat^ackiego byl Wnioaki C° E k a
Wiener Neustadt, a po ukończeniu f i 8 u  Z> Pf  Bokał6wka 8 czaplem piórkiem .1 odznaką
pułku nłanów austr. i z nim odbył ^ 8° L  7 °- L  mi ni agr&1.łf  Kontusik ie  sznurami P‘‘*y?zy' 
ską 1859 r. W loku <S63 złożył s*»Pf >P P  i S L y t e  WZÓr *2al“ ^ k i  sokclej rękaW]
ka i zgodnie z *yczrniem m a«i k ^ ^  !  ^  J*dwablem tego kolom co kont#8* . dłtl
 i  _______ .i . . * ’ .J^e  szwadro gośó o 4 om. wiek«». . , , , „tworzone'

dół, któregu nie umiane wytłomaosjó, gdy iuaw«- 
niano katastrofę wykolejeniem.

Więzienia W Rosyi. Gdy przed dworne laty po­
jawiło się głośne dzieło Rennana, cała prasa rosyj­
ska zarófała chórem, że to wszystko fałsz, że Ken- 
nan dał się uwieść „intrydze polskiej" i przekupić 
szterlingom angielskim, a nawe znalazły s.ę dzien­
niki, które zaręczały nąjuroczyściej, iż Kennan nie 
był nigdy na Syberyi, a to co napisał, jest od po. 
ozątku do końca tylko płodem jego bujnej fantazji. 
Obecnie ukazało 8ię sprawozdanie wydziału więzień 
za rok 1889, k*óre wieloma w zgi^am i może 
służyć za potwierdzenie a nawę uzupełnienie zapis- 
ków Kenaana. Nakreślony w tym referac.e obraz 
przedstawia więzienia rosyjskie w arwach ze wszeoL 
miar ponurych i powiada wyraźnie, ii przedewszyst- 
fadtn na s'ybeVyt Kaukai> i tr*c;a, guberniach Kr ó-  
l e e t w a  P o l i h i e g 0 urządzenie więzieńpozostawia 
niezmiernie wielb 80 1 wymaga nospiesznei
reorganizacji. Lomy e -powe są magie przepełnione
i w n a j z u . ^ e ł m e i e z e m  zannd^anin: w jednym z gma-
ehów wię*lennycD’ mo8 Scym pomieścić zaleawie 950

Ka i zgoame z zyciemem matki '  a \ u  ł ^ 5 ° Koloru co 7
w at,pił z. szeregi powstańcze. DoWĆW6> « ™ dro; U ość 0 4  cm- * * * * *  od palców "ęki otworzonej 
nem, brał udział w kilku potyoaka«h Pojmany i i wolno spusz-tonej. s) Spodnio* równa, w ty
wywiewny na Syberre urz“ ywal i podwójnemi fałdami, wewrątrz z każdej -.jmy no ^ n a io  w » » »  r : — p u
S u „ Łu 7 la t; po l J e z t j d  wrócił w r- 1870 do>4 fałdy, z b ttów  po 2, z lirtw , aseroL, kilka ra z y 1 odpowmdają w zednym razie nowoczesnym wymag

f

w innym, p-zeznaczonyin . ■ -j^uje «i.
przeszło 1 0 0 0 . Ztąd te ł więzienia bywają ognis 
kiem zakaźnych choiób i są prawdziwą pjagą dli 
okolicznych mieszkańców. Śmiertelność pomiędzy wię 
śnidml jes‘̂ bardzó znaczną, dt> czego, wedle apra 
wo da~iu- przyczynia się glówme ta okoliczność, j| 
ssnitale więzienni są w  f j n n  prymitywnym i -•



Kraków, 12 Styęziua 1892

Królestwie, Galioji, Wielkopolsce, Ś ląstu  i w kra­
jach cudzozicjigkioh, nakoniec zaś wykaz drukarf, 
należących do zgromadzenia drukarzy wamawBkion 
Czfżi' literacka ofcraoie^a się do iyołoiysu Estrei­
chera. Zuajdujemy tn też spis znaczniejiayuh czy­
telń w Warszawie, bibliotek i z® >rów nauKowych. 
Jako podręcznik informacyjuy, bibliograflezjo-księ- 
garski, jest to istotnie bardzo cenny kalendarz

—  Krakowski kalendarz kartkowy na r. 1892 
w jz.adł nakładem znanej firmy introligatorskiej M. 
Żenczykowskiego. Kalendarz ten wieice ozdobnie o- 
prawiony, z herbami Pilski i Litwy — wyprzeć 
powinien sUnowezo niemieckie wydawnictwa w tyj? 
rodzaju. Zawiera on oprócz świąt rzymskich i gre- 
ckc-katolickich historyczny pamiątkowy K alendarz  
polski.

— „S /!w an“ , organ galicyjskiego Towarzystwa 
leśnego, zmienił od 1 stycznia b. r. redakcyę. Do­
tychczasowy zlśłnfony redaktor Władysław Tymt 
cki z braku czasu ustąpił, a na jego miejsce zapro­
sił wydział Towarzystwa p. Kazimierza A c h t a, 
zarządcę dóbr panstwjwycb, który redakcyę przyjął- 
Z powodu tej zmiany w redakcyi, wyjdzie stycznio­
wy zeszyt Sylwand dopiero około 15 b. m.

— Konkura na Dzieła sztuki. Warszawskie To­
warzystwo sztuk pięknych ogłasza, iż z zapisu Jó­
zefa Kuryerows odbęd«,i« się w rokr bieżącym kon­
kurs malarski i rzeźbiarski z nagrodą pieniężną w 
kwocie 360 rs Nagroda ta będzie przyznana przoz 
komitet Towarzystwa sztuk pięknych autorowi obra­
zu olejnego, lub rzeźby. Ubiegający się o nagrodę 
Knryerowa winni nadesłać- po jednym obrazie olej­
nym, lnb po jednej rzeźbie do lokalu Towarzystwa 
w czasie pomiędzy 1 do 15 marca b. r. Rozstrzy­
gnięcie konkuroU przez komitet nastąpi d. 19 marca. 
Komitetowi służy prawo rozdzielenia nagrody na 
dwie części. Dzieło uzgroazouc pozostaje własnością 
antttfa.

wynosił 3,694.417 kilogr. w ubezpieczonej wartuści 
379.239 złr.

P o ś w i a d c z e n i a  s k ł a d o w e .
Na zboże krajowe: Stan z początkiem miesiąca 

jztuk 63 na 677.208 kilogr. w ubezp. wartości 
68.948 złr.; wydano w c igu miesiąca sztuk 37 na 
369.725 kilogr. w ubezpieczonej wart. 39.312 złr.; 
razem sztuk 105 na 1,046.933 klg. w ubezp. wart. 
108.260 złr., zwrócono sztuk 6 na 89.886 kilogr. 
w nbezp. wart. 1 0 .©O17 złr,; pozostało sztuk 99 na 
957.047 kilogr w ubezp. wartości 97.663 złr.

Na zboże tiausR°W6: Stan z początkiem miesiąca 
sztuk 66 na 723.123 klgr. w ubezp wart. 75.373 
złr.; wydano sztuk 21 na 232.027 kilogr. w ubezp. 
wart. 23.417 złr.; razem sztuk 87 na 951.150 kilgr. 
w ubezpieczonej wartości 98.790 złr.; zwrócono sztuk 
] 7  na 239.289 klgr w ubezpiecz, wartości 24 227 
złr.' pozostaje szt. 70 na 715.861 kilogr. w ubezp. 
wart. 74.533 złr. Z końcem miesiąca pozowało w 
obiegu sztuk 169 na 1,672.908 klg. W ubezp. wart. 
172.226 złr.

Komisya rolnicza powzięła na posieclżeniu z gnie 
5 b. m. ważne uchwały w sprawie hodowli d j .  
dła. Sprawozdanie odnośne, z braku miejsca od­
łożyć musimy do jutra.

Zaopatrzenie na starość robotników w fabry­
ce tytoniu w Wiedniu zostało unormowane w 
listopadzie i weszło w życie z dniem 1 stycznia 
b. r. Dotychczas niezdolni do pracy robotnicy, 
którzy zdrowie swe zniszczyli w fabryce tyto­
niu, otrzymywali co dzień 10 do 14 ct. jałm u­
żny.

Obecnie otrzymywać będą stałą za)łomogę z 
funduszu inwalidowego w kwocie 12 do 30 ct. 
dziennie.

Zniesienie wolnego przywozu niektórych arty­
kułów do Stanów Zjednoczonych, ii?Sr>is£ii za­
wiadomił dyplomatycznych reprezentantów Au- 
stro-W ęgier i Hiszpanii, że na podstawie bilu 
Mac Kinleya zarządzi począwszy od dma 15 
marca b. r. zniesienie wolnego od cła przywozu 
cukru, kawy, herbaty i skór z tych krajów ao 
Stanów Zjednoczonych, jeżeli do <>we: cLwii. 
nie zośtanil zawarty traktat, oparty na wzajw 
mności.

Dochody państwa rosyjskiego. W i'sL‘\  ftnans. 
donosi, iż w oąg i pierwszych 9-c-u mienęcy 
ubiegłego rokuj wpłynęło dochodów p»ćscwowych 
o 17 5 rnilj. mniej, aniżeli w odpowiednim okre­
sie 1890 roku.

niom Nawet Journal de 8 t  Pśtersbourg, przy­
taczając w yjątki z tcgo sprawozdania, nie waha się 
oświadczyć, iż obecne zakłady karne w Rosyi są 
„ i y w e m i  g i  oba  in i“ i zapewnia, że oddział 
więzień w mmisće.stwie spraw wewnętrznych uznał 
za potrzebne dołożyć wszelkich starań, celem rady­
kalnej poprawy tycn stosunków.

kuna. Z humorem i wielką prawdą grał p. Sobis- 
flłiw Poprawnie wywiązali się ze swych ról pp.
Rygier, śliwicki i Antoniewski. Panna Kałużyńska 
odpowiedziała również swemn zadanin, piękuie zaS 
bardzo wyglądała p. Dzirytówna, której liryzm zu­
pełnie się nadawał do typu zakochanej i młodziu- 
taiej panienki. N&jtrndniejszą rolę kobiecą miała p. 
Żelazowska,,, odtwarzając 0wą „wrzekomą świętość", 
która pod maską pokrzywdzonej ofiary nkrywa cha­
rakter niski i przebiegły. Artystka nie uwydatniła 
należycie wszystkich ujemnych pierwiastków tej na­
tury, tak że publiczność nie mogła się zoryentuwać, 
z kim ma właściwi* do czynienia. Namiętna bez- 
względneśó i demoniczny charakter znachodziły wy­
raz właściwy .w jej grze, zaciertły jsię natomiast 
zupełne szczegóły, dowodzące wyrafinowanej prze­
wrotności i sprytu.

K n r n a  t e l e g r « f i « n e .  
g t w t d L ł *  -cw iw

Kun w u J .
dnie. 11 stycznia 1891 roku. *______ *n» r̂.__

lir | *t.
Zjednoczony d ług w papierach . . .  93 ( 80
Zjednoczony dług w srebrze . . £3 25
Ausuj&cka renta z ł o t a ............................. 110 95
5%  austryucka ren ta  (marcowa) . . 1 0 3  10
Akeye banku austro-węgierskiego . 1032 —
Lkcye k r e d y to w e ........................ ..... . 294 50
L o n d y n ...................................................  117 90
S r e b r o ...................................................  — —
20-to frankówki za sztukę . . 9 25
Dukaty austryaak ie ................  C 5 8 ‘/,
Banknoty banku niemiec. za 100 m 57 9 2 1/,

Wiedeń, 11 stycznia. Rubla papierowi. 115-75. 
Cena nafty 18— 2 1 2 5 . Spirytus 21-— ; żyt*
10 76 ; pszenica 11 -11 ; jęczmień 6-75.

M l a n u w u  u l » .  Lwowski wyższy Sąd krajowy zamia­
nował »n8kuliBuia ni sądowymi praktykantów sądowych; 
Mieezysła a DniestrzsósKiłgr, M~;że»za Rozensteina Leona 
Siernklurs, Władysława HoszowsUiego, Włodz:mier„a hr, 
Rjssonki go Kazimierz* Jana Piotrowskiego, Szc^sp-ua 
Kazimierza Kruezkowskiegi. Karola Leibscbauga, Tadeu­
sza Dyakowbk!ego, F awłe. Wojtasiewicza, Józefa Wiktora 
Puiaume. Berila Jakóba H >rowitza, Bartłomieja M adej­
skiego Czesław* K tzy szk^wskiego, Bolesława Lityńskiego, 
Jan  Czemiaz sbiego, Zenona Lakawieekiego, Jzaaka Hoj- 
nera, Włodzimierza Ńazarowieza, Jana  Lutw ika Pinzenza, 
Kazimierza Turzańskiego i dr. Franc.sztz Oohędnszkę.

Sliladkl. Dr. Krzyżanowski z Libuszy złożył dla p. 
K. nieszczęśliwego artysty rzeźbiarza 3 złr.

D li gło Inyoh azieei, rodzina Switkowskioh 2 z łr ., Jó 
zef Czynoiel 10 z ł r , Z. 6 złr. Odpowiedzialny Bedafctor:

Dr,  A d a m  A s n y k .  
Wydawca; Dr.  Lesia/w  B o ro ń sk i

P e d ^ l ę k o  w n a i e .  „W dniu <f gruouia 1891, naj- 
nboźsze a pilne dzieci zzkoły pilźnieńskiej; otrzymały po­
darek na "wi&zdkę: 11 par butów, 3 płas^ezyki, 2 kcszd“ 
S książki i 4 tabliczki — za łączną kwotę 30 złr. 22 ct. 
Za tsn dar, WP. Bujnowskiemu, burmistrzowi miasta Pilz- 
i i — imieniem obdarowanych — serdeczne „Bóg zapłać u 
J  Chmiel, kierownik szko.y. Rubryka „Naaestane* nić pbebeuz. ud Rodak* 

oyl, która też iadnoj odpowiedzlaiaeśol za nią 
ole przyjmuje.Korespondencja RedateyL

Panu W. firynoHje. żadnej korespondencji w k 
o którą fzan. Pana się rozcLoJzi, nie otrzymaliśmy, 
też i wydrukować nie mogliśmy.

n a d e s ł a n e .

Repertuar teairu krakowskiego.

We w t o r e k  l i  stycznia: Po raz Jrugi , Fał­
szywa świętość", komedya w 4 aktach podług angiel­
skiego W A. Piucio prze* Oskara Blumenihala, 
tłom acz/ł M. Saohorowski.

We c z w a r t e k  14 styoinia: (Dwunaate czwar­
tkowe przedstaw tnie) „Dom otwarty", komedya w 
3 aktach Michała Bałuckiego.

W s o b o t ę  16 stycznia: Na dochód Romana 
Żelazowskiego „Wilhelm Tell", dramat w 5 aktach 
Fryderyk* Schillera

Jedwab „Foulard" od 85 c t  za m etr do 4  zł:
65 ct. (około 450 najrozmaitszych deseni) o tle 
lasnem. średniem  i ciemnem, w małych i du­
żych deseniach w patki, kratkowane, w kwiaty 
i t. p. wysyła ofrankowane i oc lone: Seiden- 
Fabrik G HENNEBERG (c. i k. dostawca nad­
worny), Zilrich. Wzory odwrotną pocztą. Portu 
za listy wynosi 10 ct.

Dsrial ekonomiczny,

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety
ezyuezące krew,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany jro - 
dek przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pjgutek 
25 ct., 1 zwój 120 pigułek 1 złr- O s t r z e g a  
s i ę  u s i l n i e  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m .  — 
Tylko piawdziwe, jeżeli każde pudełko ma u- 
r z ę d o w n i e  protokołowany znak ochronny czer­
wono druk. „Heil. Leopold" z firmą Apothb .6 
„zum heil. Leopold', Wien, I, Ecke der Spie- 
gel- unt Plankuigasse. Do nabycia w Ki kowie 
u a p t :  W. Reayka, F. Sonierajskiego, K. Wi­
szniewskiego, L. Rosnera; w Podgórzu u p. 
Skakalskiegc. 2854 6 12

B p *stneieu la  ifc4eor*logl*«ae
(podług obflo-rwatoryma krakowski®#*)

Kraków, dnia 1 1 Stycznia. _

Wozoiaj dzif dziś 
g. 10 w. g. ranojj. 2 pop.

731-2mn.l736 0nu#;?37.8mn

„Fahsytoa święłoić", komedya to 4  aktach  W. A, 
Pinero, precfolionu » angielskiego preee Oskara 

Bluthcithaia. TłonoKgył M . Sachorou/aki,

( r tit)  Dziwne zaiste wrażenie wywiera kemedya 
angielska, napisana na modłę francuską, Ohnetow- 
■ką i z aomie8zKą scen o czysto niemieckim pokro- 
jn. Robota miejscami wytworna, iskrząca się dowci­
pem iście francuskim, osnuta na tle pojęć odręb 
nyoh, wyrosłych na gruncie Albionu i staczająca się 
chwilami już to na bezdroża melodramatu, lnb po­
trącająca o nieprawdopodobne światy farsy —  sta­
nowi tu razem uiekawy istotnie amalgamat. Intryga 
zręcznie osnuta za-uteresowiije widza, tezy postawio­
ne pobudzają do myślenia, rozwiązanie ieh jednak 
nasuw* a i i* v ,H  pytania
cztery aktv na powiedzenie tego, o czem wszyscy 
wiedzą i co wszyscy uznają. Jest to noże i niesłu­
szno i niesprawiedliwe, że mężczyzna nie jest odpo­
wiedzialny za swoje życie kawaleiskie przed zoną, 
faktem jest jednak, iż nawet najbardziej drażliwe 
kobiety wybaczają łatwo mężom wesołą przeszłość, 
skoro ci tylfco nie dają im powodu do zazdrości od 
chwili ożenienia się. Dlatego też nie podzielamy roz­
paczy bohaterki komedyi, zrywającej z mężem z po­
wodu, ii się dowiedziała o jego grzeszkach kawa­
lerskich. Żałujemy też, że dopiero przy końcu sztu­
ki zdobywa się na pobłażliwość, równie mało umo­
tywowaną, jak poprzednia bezwzględność.

Nie rozumiemy w tej sztuce wielu rzeczy, jak np. 
owej pokornej rezygnaoyi młodej i zamożnej panny, 
która wcale się nie czuje dotKmętą tern przeświad­
czeniem, ji  niąi ożenił się z nią głównie dla ma­
jątku. Szc tęśliwą joni owszem, ii dzięki owemu P°’ 
sagowi wyszm za mąż, —  kocha i uwielbia nien *1 
męża, równia bez powodu, jak potem znow go ui®- 
nawidzi.

Autor widzi w ogóle świat pod kątem wielce ro­
mantycznych przesądów —  to też i figury przezeń 
stworzone nie żyją jakiemś istotnem, r< alncm życiem. 
Aneraictność ioL wynagradza jedynie zręcznie powi­
kłana a k o y d z i ę k i  której widz śledzi miejscami z 
naprężeniem bieg wypaików. doznając jednak przy 
końcu przykrego rozozarowauia z powodu bezdnszno- 
ści całego utworu.

Rezonarstwa w sztuce wielo. Jako główny cel po­
cisków służy autorowi teza Dumasa o rehabilitacji 
kobiety upadłej przez miłość. W kwestyi tej napisa­
no już tyle z a  i p r z e c i w ,  ż* pół żartem prowa­
dzone w sztuce wywody, w niozem się nie przyczy- 
iią  niewątpliwie do rozwiązania tego trudnego pro­
blemu. Jest on w ogóle zdaniem naszem nierozwią-
n ls } .  SporoVf< u «  l«KO *  In w ijMi-
r» dowodzi tyłku, i ł  to kwestya zawikłana i że w 
sądach o każdym oderwanym wypadku należy za­
chować wielką wstrzemięźliwość i umiarkoirsiuie.

P . Pinero wprowadza na scenę „świętość fałszy­
wą", która prawiąc o zemście dla uwodzioiśla i 
druzgocąc mu szczęście, zastawia równocześnie si­
dła na każdego, kto jej się nawinie. Czyż jednak 
w życiu nie dałyby się odsznkaó fakty wręcz prze­
ciwne, gdzie istotnie życie kobiety się łamie, a nik- 
ozemność mężczyzny uchodzi Lezkarnie? Czy społe­
czeństwo popychające niejednokrotnie kobiety, zwła­
szcza ze sfer niższych, do upadku — ma prawo 
odmawiać im możności rehabilitacji- To kwestya, 
której uogólniać co najmniej żadną miarą nie m*żna.

Autorowi nie chodziło też prawdopodobnie e ndo- 
wodnienie niczego —  chciał on tylko zabarwić swą 
bajkę soeniczną jakąś modną p rzy rr,w ą- Rzeez w 
oryginale posiada może zresztą większą wąrę0ść, w 
przeróbce bowiem niemieckiej różnica w roboo,e po­
między trzema pierwsz>mi aktami, a ostatnim j est 
tak znaczną, Iż przypnzzczać można, że akt czwarty 
powstał raczej nad Spr*ą. aniżeli na wyspach Wi«i. 
Mej Biytanii.

Tłómaozenie polskie pozastawia także niśjedue do 
£yfc*«la Dowiadujemy się zeń np. że „całusy" mo- 
g ą J -3 1 „tęgie" itp

TVy‘t*»%nie sztuki było staranne. W^yborną po­
stać z -°fi ueznacznej r zztuoe zrobiła p. Wojnow- 
ska. Taleat u  dziwnie istotnie twórczy i bogaty. 
Typową równh^ figurą obdarzył n*s p. Siema*sko 
w epizodycjuej rffio* egoistycznego w ujanka i opić*

Olśnienie powietrzu 
(»red. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Ceisinsgą 
E ien n e i i moc wiatru 
[0 »  cis i, 10 bnrzt) 
W ilgotność względna 

(w odsetkach)

Dr. Tadeusz Mayzsl
sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wene­

rycznych szpitaia św. Łazarza 
mieszka obecnie ul. św. Geriruay I. 8 par * '. 

orcyna]» „d j, *z,i 3 do 4.
2 6 4 2  9 -1 2

U w a g i :  W nocy wietrzno, chwilami śnieg

Telegramy „Nowej Reformy: Zwraca się uwagę nu inserat w dzisiejszym 
numerze, dotyczący najczystszego l e k a r s k i e -  
g o tranu wiftrduianego z miętusów, wyrobu Pio­
tra  Moliera. 2710(leu g ra ih y  tołusne t N ow ij Reform y".)

Wiedeń. 11 stycznia. P o d o b n o  rząd zgadza 
się na z w o ł a n i e  s e j m ó w  k r a j o w y c h  w 
m i e s i ą c u  l u t y m  b. r.

Wiedeń, 11 Stycznia. Życin parlam entarne nie 
rozpoczęło się jeszcze ua dobre. Posłowie zjeż­
dżają się powoli. Dzisiaj odbędzie się posiedzenie 
zjednoczonej lewicy.

Sytuacja skutkiem nominacyj K uenburga nie 
zyskała na jaunoćci. Dla Niemców liberalnych 
fiyła zaostrzeniem apetytu, dla klubów innych 
niespodzianką niezupełnie raiłą.

Uowiadu.ę się, że przywódcy lewicy propono­
wali hr. Taaffemu 13 kandydatów do teki mini- 
steryalnej bezskutecznie. O zternastjm  był h r.K u en - 
burg i on dopiero uzyskał aprobatę prezesa mi­
nistrów

Wfeneń, 11 stycznia. N a początku w c L o r a j -  
s z e g o  posiedzenia K o ł a  p o l s k i e g o  odczytał 
przewodniczący nadesłane petycye, pomiędzy któ- 
remi znajduje się także petycyti ojca akademika 
S c h I e y e n a ,  uwięzionego przez władze rosyj­
s k i .  W niósł ją poseł b  y k , a Koło na wniosek 
przewodniczącego odesłało do kom isji praw ni­
czej. Miejmy nadzieję, że komisya ta spein1 na­
leżycie, swój obowiązek, nietylko z polskiego ale 
i z austryacl ;ego stanowiska.

w rjłyu kusy’1 nafi spraw ą zwoLnia sesyi sejmo- 
wej (Zob. '■tykuF p. t.: K o l a  p o l s k i e g o "
Preyp. IV <1.) pos. W e i g e l  zwrócił z naciskiem 
uwagę Koła na uchwały se,mowe, w których re- 
prezentacya nasza kilkakrotnie domagała się prze­
dłużenia sesyj sejm ow ych i w yraził uczen ie , a b , 
raz rząd tę sprawę p o w a ż n i e  t r & k t o y  „ t .  _

Wiedeń, 11 stycznia. K o ł o  p o l s k i e  obrado­
wało d z i s i a j  w dalszym ciągu nad traktatami 
handlowemi i uchwaliło popierać rezolucye, u- 
chwalone przez komisyę, —  z wyjątkiem rezolu­
cji o zniesieniu zamknięcia granicy rumuńskiej.

Do głosu przy traktatach handlowych w peł­
nej Izbie zgiosiło się dotąd s z e ś c i u  mówców 
z Koła polskiego; z opozyeyi przemawiać będą 
antisemici i Młodoczesi.

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundaryusz prof. Madurowicza, specjalista 

ehorób niewieścich,

o-dynnje codziennie oc 2— 4 popowmiu.

Dla ubogiah chorych od 8 — D rano bez­
płatnie. (2603 15-15)

Ulica Podwale Nr. 14, parter.

W szech nauk lekarskich

Dr. Leon Schmeidlor
przesiedlił się na stałe do Radymna.

37 3-3

Przy grach i zakłidach, przy spadkach  i za­
pisach pamiętajmy

o „Domu narodowym"
w  C ie u y n l* .

b a n k n o t y  zagram  ilc^ne  
i  m o n e t y

kupuje i sprzedaje 

pod n a j k o r z y s t n l e j s z e m i  warunkami

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, u  stycznia. W sejm ie A ustry i Dolnej 

•spoczęły się wczoraj obrady nad projektam i o 
nowych liniach i środkach kom unikncvjnych w 
W itduiu .

■^°8eł  K a i * e r  podniósł epokowe znaczenie 
Pr°j®któw dla W iednia i w yraził w dzięcz- 

n 'A.. J a .*c^ ^spaniałom ywlnogo twórcy.
Wiedeń, l i  tycznia . Na wczo-aj8Łem przyję­

cia cesarz* obrtQV był także książę sasko-we.- 
rnarski, Herman, ambasador niemiecki, poseł w ir- 
temberski r  minister' Kalnoky-

Berlin, 1 sty„znja Bank państwa zniżył dys­
kont wekslowy 3 % ,  zas ^opę  procentową 
lom bardów  na 3 ' / J  względnie n a 4.

w Krakowie, Rynek, I. 80.
Zlecenit z prow incji uskutecznia 

się odwrotną pocztą b * i  d o l i c z e n i a  
prowlmyi«

Doi temiowy i imu vyueuy jakóba hgchstima kupuje i sprzedaje p o d  w m łteor»y*t» ie j iz y m j  w a r u n k a m i kr»jowe i »vf*wuo*ne papiery, akeyt, 
liny zmtEWlO, ,r,4tv, naatty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zic.oeniA s prowincji

mkuteoania odwrotną pootą 1m  iaUaaaain pr*wizji,



Kraków, 12 jSiycsnifl 1892.

Kamienica piętrowi1
o 18 oknach frontowych o 19 ubikaoyach mie­
szkalnych, przy gj ów' ej ^ lioy w >odgorzu z po­
wodu prz?aiaiUen, 8i ' , aścki< la jest Urno i 
pod korzystnemi w„.-unkami (za dopłatą bGOO złr.) 

do 8pr*ed»nl»- 
shicpi® MikHBzew-

95 1 5

„ w h  -
"roszenia w cklepl®  

sk ieg o  w p o d g ó rz u
JB T  N owo otw orzone  

P i e r w s z e  p o l s k i e

przedsiębiorstwo wysyłkowe
(Versandtgesehaft)

ALBINA KRAJEWSKIEGO
A dres: Wiedeń, I., Giselastrasse, I.
Przyjmuje zamówienia na wszelkie artykuły 

z każdej gałęzi i wysyła natychmiast pocztą 
lub koleją z a  za liczk ą .

Zakupując tu na miejscu bezpośrednio n fa 
brykantów, może każdy artykuł dostarczyć taniej, 
id rinne  firmy w mhmaoh i m iareczkach. Udziela 
imormacyj w każdym kierunku przemysłu. Za­
mówienia przyjmuje po polsku, rusku lub nie­
miecku. 41 3 0

P o isc a  ta n ie j n l i  w s a d z ie  : 
ż e l a z n e  prawdziwie o g n i o t r w a ł e  

Nr. 0 — 0 ‘/a — 1 — 2 — 3 _  4 
złr. t55, 78, 100, 120, 135, ICO.

M a s a y u y  do prania, prakt., po złr. 28 i 32. 
W y ż y m a c z k i  do bielizny po złr. 9 i 10.50. 
M a s z y n y  do szyoia „Singeia* najlep.złr. 30. 
Sr« oro stołowe , prawdziwe „Christcfla", 12 

łyżek, 12 Joży, 12 widelców, złr. 46. 
P o c t a o a u i s  n a f t o w e  do robót i jazdy 

noenej, po 80 cent.
W a ł e c z k i  do zaopatrywania okien i drzwi, 

do okien metr po 4 ent., do drzwi po 8 cnt, 
Ł y ż w y  teraz najwięcej używane amerykańskie 

damskie złr. 8.20, męskie złr. 3 .5 0 / 
Latarnie stajenne, silne i praktyczne, na na­

ftę lub oliwę, po złr. 1, 1.40, 1.70 i 2 
Przyjeżdżających do Wiednia proszę, aby moi 

lokal odwiedzili, udzielę ustnie iuformaeyj.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 3 o u  3 0

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c l t  I)

a

£
rf ĆS?* r_t U -I i* * '-

Ci
00

F«* trety naturalnej, wiekości
we_ług każdej nadesłanej fotografii. Zadaiek 
1 ■ Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
O d znaczony  zak ład  a r ty s ty c z u j  p . f  

^ ite g fr łe d  B o d a s e h e r
w Wiedniu, II., gro88e Pfarrgasse, Nr. 6.

^ S l k a
mogąca oprócz przedmiotów szkolnych ndzielać 
H ■ a niemieckiego, francuskiego, muzyki i 

aj* ri®5asoh, szuka umieszczenia. 52 2 4 
Adr9B: K .  E .  J -  poste rest. K r a k ó w .

JL O . ^  A K E P O B M J L _Nr. 7  i 8.

N a j n o w s z y  p o w s z e c h n i e  u ż y w a n y  ś r o d e k  s p o ż y w c z y  |
b bardzo ważny dla wszys*M«*

K a t h r e i n e r ’ a  K n e i p p a  K w a  s ł o d o w a
posiadająca smak i aromat n ą j le p S Z e T  kawy w ziarnach.

O t a te n t  p o d a n o  w e  w s z y s tk ic h  p a A ,t w « e h  _  w  wł<sk sze j  ‘y c h 4 e  1 " *  K ° u z y s k a n o .

TOSI Się nie brać za jadno z palonem żytem, palonym słodem tub
wszelkiemi innemt fabrykatami podobnej nazwy.

g a wa  W »iarnn« i. ‘ ^ domieszki. 

Ł j j L a j » d r o w s » a  d ę p j M ^ , d a  f t a v > ’

przytem gdy* ,j0 zwyczajnej, bez zmiany a iku tejie, moina dodać połowę naszego preparatu.

C z y s t a  k a ^ a  s ło d o w a  je s t  z n a k o m ity m  n a P o je m  dla kobiet, dzie­
ci, oso u anemicznych, ner^/wych i t. p.

Gkwnąrzęcząjęs: dobrze ją sporządzić: ziarnka zmieć drobno i najmniej 5 minut aotawać.
N ie  f<ni*7Qrloin Cl A n i g  d z i e  t a P i *    T . r  _____________________________________________

i
2S o w e  w y i L a n l e

1)11M
w y k o n an e  fo tog ia f., w  o ry g in a ln e j o p ra ­
w ie , w yszto  n a k ła d e m  D ru k a rn i Z w ią ż -  

kOWej w K rak o w ie . *986 6 g 
i)o  n a b K ia  w e r a z y s tk ic h  k s ię g a r -  

n iacb  i c e ln io isz y c h  h a n d la c h  p a p ie rń

Dr. Michał Kanfmann
czy jrtk daw nie j: eboroby sta w ń w , u l e .  

t a l  T Ł ó r w ó ,  (^ rw o b ć l. , kurw* , parafa , 
me , hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłoś* 

P1 mocą mięsienii (M a s 3 a g e ) , według mt- 
ted j Mezgora w A m .srdam ie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popoładniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r a d * .  
m e j ,  p o d  E .  3 1 .  24*8 40 76

Nie sprzedaje si{ n l B d Z 1 ^ e *  o P a k o W a W a  ale t y l W  W  o r y K l i i t t l
l a k a c h ,  opatrzonych za“ d u 3  sifi obok n)ark? oohrM H - ^

™  ‘ Paczka </, kilo . , 35

” °S 0!° f? 1  *0 cent.
0 W 0 1 0 0  g l . 5  Clint;Schulz-1

£

C e n y  sp rze d aży :

— ■ >  t a g a t o a ą . .  w i a r  y r i  * * •  ™ -

Franz K̂ threiner s Nachfoigsr,
L-Huucbeu-Wien.

Nie ma więcej kaszlu I
O s k a r f t  1  i e t z e g o

Berlin-

pnyp i  Jąo do gustu zwraca się plenlądzej 

. t a l i i
- Ł w * y» tk ieh  m iejscow ości op łacone.

nJytk« , tylko W dobrym
nfł w iibHti* 8! Pu cenach nllazyoh niż wszędzie Indziej rozsyła prywa-

n u  Jęai®Ł-
«kład c. k. nprz. 

**bryki 8ukna I koriów

K L o r i z  S c n w a r z

o l  " t  t ;  » *  u -
,  ^P^Jalność w matetystaeb na ujii-
formy, Wyłogi nieprzomoMłnycl) aa- 
knach -Loden“ dla leśniczych , tury

ekonomów i t. P- 
Rozsyłka za zallozką.

- Panom majstrom k ra w ie c k im  wysy-
n . V 8 Mdan e elegancko De karty nróbkowe. jednak nie
opłaoont p f °  2010 21 0

. KAłdege o Inkoiol.

.  — » - o -  ,wma węgierskie
w  h a n d lu  2022 21 o

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
Ząbezpibozena przed naśladownlotwem mar­

ką ochronną

Sól żołądkowa
Juliusze Schaumann'a

^ ^ t - e ł Ł a  r z A ,  l t r a j  o w e S ®

w  N to c k e r a n .
diatJHielu lat wypróbowany środek 

tyczny do wywołania trawienia.
A o C d l  ^bchm iast i b y t e k  K w asu  

u t  » ^ eK° ;  Ą * « a r6 w n » n y  Aro-i 
nia  gJ f ow®ni a * utrajuia-

M0 3 j r «K° t r a w i e n i a .
aptel-  m^^Vr0VhiiŴ t w ; | i e0;n0Wan)Ch

Za z a l l ^ r p o ^ p ą ^ f  ^  . .
8 Pudełka. " «  ni*JmllleJ 

K łów ny  1 k i-a i
ka J u l l u s a a  S ch  “Jowa apte- 
w Stookerau. "  u *n a n n a
__________________________  U  3 10

Oest.-ung.

i n a u z
u n d s c h a w . Powszechne uznanie, jakiego do8‘ąp,ło nasze pi8mo 8ni#woWo 0M do po-

w i ę k s z e u ^ a  go 1 to tak.pod względem f o r m a t u  Tak i ilr>
W tych ramach będą, Jak dotąa, wyc.erpulacc^Obiek­
tywnie ou itulane wszelkie postępy na p0|„ unansów

, .   1 gospoditrytwa. C- melamy się ufać, że pismo to w nowei formie znaj-
a b o i i u m L 8Z0A koło czytelników Mimo © f l a r ,  jakie musieliśmy pomese . p o w i ę k s z a j ą c  p i s m o ,  so^J® c ®*»* 

lwi?k«,7n?'r^ ?  OWH n,<  i i a l e n ł o n a  jak  do^ąd, ponięważ staraięy wę tylko o to _aby rozchodziło sie ono w jak naj- 
pwiększej liczbie. \ n m e r a  p i u b n e  f / J - s , ł a m y  d a r m o  i  o ^ ł a t u l e .

Roczna prenumerata za 52 bogatych w treSć numerów wynosi tylko I złr.
A d m i n i s t r a c j ą ;  W ie n ,  I ,  « © * ., IW a lln e r s tr a s se , I fr .  U .  48 2 4

Starym wypróbowanym środkiem dem t 
wym są jedynie prawdziwe 

Pziałają nedzwyeza' Biyoko przeciw k a ­
s z l o w i ,  c h r y p c e ,  E b f i i g - s t ó a l n  itp. 
Tylko właściwość składników tyeh bontv.ni 
zapewnia J e d y n i e  skntek. Najeży dlategs 
uważać na nazwisko O s k a r  T l e t M  i 
„ m a r k ę  c e b u l o w ą  , gdyż są naślado- 
downietwa b e s w a r t o A c i o w s ,  a  nawat 

s s k o d l i w e -  
W woraozks eb po 20 I 40  oeatńs 

G łó w n y  ol h d  i [.ptokar F . K r i-  
s a n  w  K r o m l e r y r c u .  2518 1S 10 

Do nabycia w aptakaeb!, drognaryaeh itp. 
W k >k*v m w autekr.ob E. Stoakmu’* W. 
Radykr, Konst. W is-uiawikiagi, P . Sobiaraj- 
akiego, J . Tranezyńal i eg- tpadk., L. Boan*- 
r a ; w T nrn-w le: n M Adlera, J  SoJcaleki*- 
go St. P i.f.owsziogn, w js rsa raw la : n J. 
Bohma, St. W iałoetieg-, drognerya -, w Bjó- 
•zo w łr: a a . Karpu i» .i«go ; w Pllżnlo n Z 
Czajki; v Czortkowla u L N o a ia ; w Nowym 
Sąozu : u P oacnbowskiego ; w Sędzlozowlr 
u J. Mizerakiegc ; w B oenoi: n M. (fatty.

Ą  M ł o d y  z q

i  s t a r y m  

m ę ż c z y z n o m
poleca się gorT.o i » . a  H i l d a  o k . wył. 
uprz.elektryezny a p a r a t  „ K r a t o p l a « r r “ 
do własnego użytku przeeiw

rozstrojowi nerwów I 
systemu płciowego.

V  kie*zeu- można wjgodnie nstie. Gdznaezo- 
ny wielom* medalami. Patentowany w* wszy. 
stkieh państwaeh. llustrow. proapekta gratia. 
W kopercie zaopatrzonej na 10 ent. marką.

A dres: Generalne zastępstwo 
J  . - k u g o n f o l d ,  W  i w a ,  Słsdt, 

Schulsrstrasse, Nr. 18. 2929 6 0
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Biuro Nauczycielskie
J u s t y n y  J ę d r z e j e w s k i e j  P a u l u s  

Wiedeń, Schottengasse 3.
poleoa nauozyoieli, nauczycielki, pianistki i bo.

ny wszelkiej narodowośoi. 169 gg q

Eff-. S T i m O Ł A .

! W a d e ń sk ie  S u c h a rk i!
Uznane jako najlepsze do h«rb»ty, »m a 

i lodów. Przechowują się fwsuchem miej- 
seu trzymane) przer całe miesiące, nie 
traoąe nio na dobroci i smaku i dlatego 
poleoa się je jak najmocniej każdej familii.

tleeane puez lekarzy dla oierpiąeyeh 
na iołądek 1 2332 ló  20

Za nad iBłanlem 40 cent. wysyła się 
opłatnie jBden t a rton na próbę.

v i-rf-r ®t , u g l  &  t f e f f e  
Wiedeń, II., Clronagaeee, Nr. 36. Post 2.

H
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T o w a r s i y i t w o

WZAJEMNEGO KREDYTO
w Krakowie

wypłaca swyni ł słonkom począ-1 
w^y od dnia 2 styczniu 1892 rM 
°(  ̂ udziałów wpłaconych przed 1 3

paźdifiernika b. r.
p i ę e  P s o c e n i

jako zaliczkę na dywidendę za rok 
1891, któro w kasie Towarzystwa
w Krakowie i Filii we Lwowie 
za okazaniem książeczki udziało­

wej podniesione bye mogą
Kraków, 24 grudnia 189J.

WMIi
si
n

a
B

m|
iam
11M

2990 3 3
® 3ri*eKcya.

(Przedruku nie opłacamy.) ^

SJ)ecyalne glicerynowe
■>«!^sars-iego  1 _  , g,  B a d c e  d i -  eone Prze^1 oztonków Najwyższego Domn

H e b r a .  v . v . P r o f - Ł l e b i g a ,  P r o f .  v .
W  A !*  G l i c e r y n o w e  w ^ nTa edniu’ » W e*r *:e)r UP ’ Przei! nadwornego dentystę 
M j d ł©  B G l ic e r y n o w a ,  « , Pudełka„j, 8 t e r a  w Gocie itp. 2528 3 10
m i o d o w  | ł o  | j a i , |  ,  kartonie. — w- tabliczkach i kawałkeeh. — M y d ł o  
konanh. v a r a ] - D( n a  ? , 'f o ‘S l i c e r » h  1® g l i c e r y n o w e  p ł y u u c  we fla- 
r o « » r n i o w o - c h l n « B’/  ® l y c o b l a s t n? ® * e  t o a l e t o w e .  — M y d l®  g l i c e - 
g t i c e r y  w a .  — G l i c e r i n  r ,  (sr0(t eŁ na porost włosów). — P o m a d a
K A Ł O B O  l ^ T  -  G l i c e r y n a  t o a l e t o w a  itp

F .  A -  S a r a ' 9*  u  a J ,aBta do zęM z, zbadana przez władze lekarskie
k, Ł  HjfiiaKranlm I, W ! , . , , .

I "'Z W 3o u s p c u H o r i a  I t 7 . ,* -^adająer się z 25 sztuk
2349 15 26

* ^ e i r » specjalista, W i e i i f i ń ,
I V . ,  ^ a r g a r e t h e n ą t r M ^  7 -

,  o p ła t n ie  i  p o d  s e k r e te m .

1 L F B E D A  J R A N w Ł A
w Opa orie (1'i oppau, 3zls.sk austryacki)

sałoćony w  rakn i »57w roku 1997

handel nasion leśnych i yospódarskrch
w ooro!»l,,len,l, ze słac,,! konłrolu)?i;? na*lona c. k. Towar*, cosfoćarskiego w Wiedniu,

P ° l o o » i

nailenifi kiełkujące nasiona wszelkiegu rodzaju
"  r  V. ,1  r t o W P l *  1  O t a ę S o ż O W o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach
w F r ń t y  i  c e n n ik i d a rm o  t o p ła t n ie .  9 S 84

Nowy raoyonalny apesób leczenia, 
ewiadeetwa wynnych lekarzy

Nieszkodliwy, bei lek a rstw .

/Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca s.ę najusilniej wyazłą w 21 wydaniu broasnrę

R o m a n a  Y, " i 8 s m a n n a :

,grobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie
ł j f l r  Dostać można bezpłatnie w apteee 781 21 26

L e o n u  R o a z i o i  a  w  S a  oJl o w i e .

  X ajpraktycz.n lej»z.e  o k u c ia  k o p y t  i  racŁe.

.Alt. okucie racic wolowrch na tato i zimę
F 9 L t> r  d l a  m ł o d e g o  1 d o r o s ł e g o  b y d ł a .

j to w a n e  p o d k o w y  d l a  k o n i  z e  z m i e n n e m i  o c e l a m i ,
P a t # ” P°dk®wy dla koni roboczych, powozowych, 

m^sliwskioh ! wierzobc wych. Patentowane podkowy 
P?dk(»dami itp. Wszelkiego ro d z in  

k ó S b  Z i f ™  d0 k°Py t i r a c i" Ooeie dc pod-
™ ,  i •*“ * or,a/ ° « e t f  przeznaczone dle 

k o n i  w o j s k u w y c b  (według przepiooi Paten 
towane H  ocele i pa. ntowane ocele * pod.

CenniW z rysunkami p ' ” Tw°Ta? “ l : o p i n i e  ^

_  M. Hanus Stthne

CHRtSTOFLE & C»

, l k t « ł »  r o ” 
w  w >  -

W l E t f
I . ,  O p e r i i r i n r , 

c i k. nadworni dostawcy, mSnrichshof).
N a jw y isze  o d zn a czen ia  ze w s - .L t i  - i (HeinriCn 

a jJ  p o i r c b r z i  n e  p r z y b o r y  4  . . .  ?  * W V8taw kwiata-
K re d e n s y , s e r w i s y  d o  s t u .  u ,  l t o ł o w e  w8*?oU y

» j*  11 k o n a n i u  n a j s k r o ^ u t e j t ® ^  1 .p n lP

" t i? *h,Ul-  I 
dla hoteli restauracyj I kaylarń ^k/ów niei dla 
pensyonatow, klubów, oficerskich^ kuchn™o*rątó»-

. Snbi»  •% if >« » ,. , n J „ ^ ,  ra p ira -

Ł rCHM STOF L r i  1841 15 *8

r r * -

s

i i !  |1 1
S h-a ■ 3

|  *

. ! * 15*
• * a  jp-s’ u. a  .
°  o  ^  & BS W
* . ? ■  & c 3
-  ©

SP

I

s t U i i n i

*  * ®  

***%i r  
► j . ?  ó * ?  i

12 widelców . . . .  j j r 17 _
J 12 nożów , . . .  złr! 17._

12 desorowyob g-noek r f r . 1S _
12 aeserowycb nożyków złr. 15,__
12 łyżeczek do kaw y. złr 9’.—

' 2 łyieezek do kawy 
I ł j ż f a  wazowa (chochla)

zł’ . 7—
t  łyżka wa-.i wa (ohaouiaj^złr- 5.80 
1 łyżka dc m'eka (oter • ' •
1 łyżkt do jarzyn - 1 ’

12 podBtawok . .
duży Widblee_. . .  . . . .  - “ uzy w ia t b o  .

C e n n i k i  l l l u s t r o w a r t ę  b e z p ł a t n i e .

złr. 8.25 
d i. 1.50

NAJ LJTPJZA

s z w a j c a r s k a  

( ZOKOLa DA

A.MAESTRANI 
S T  G A LLEN /

W SZWAJCARYI.

g :  Przeciw nieczystości skóry a
w yrzutom . piegom , plamom , ozerwosośei t m ?

rzy itp- najlepiej dziwająoem mydłem j a it :

Bergntanna mydło z balsamu brzozowago
wyrauiane jedynie prtre B e r g m a n u a .  fi |  j4l 
“  D r e t u i e .  Sprzedaż na iztuki pn 25 140 et.

' krakowle *601 6 8w apteee Leoni Rowom w



6 Nr. 7 i 8. N O W A  R E F O I t M A . braków, 12 Stycznia 1892.

Mn i  Morów n  lekkich!
O d  1  s t j c n i l H  1 8 9 2  r .  w j  d a jD

się z magazynu mojego nowo wprowa­
dzony gatunek

wina Sie(ttniogrod7kiegb
p m p o ir^n iiąceg o  w smaku wino renskio 
i białe tr a n c js i ie  pod nazw ą:

"'Bcial Sieflnuojrodzkr:
Cena butelki 75 cent. 

M agazyn  h e rb a t i w in

Juliusza Grossego
w  K r a k o w i e  9 0  1 i

R y n ek  główny, P a łac  S p isk i.

U

Poszujcuje się

nauczycielki
P olk i, z  sybtem em  azaolnym , skrom nych 
wymagać, n a  w  le i .

F o r t o i l t o u ,  o 7 oktawach , w do­
lnym  stanie. — O ferty : Kraków, Ulica 
Szczepańska, L. 5, w  sklepie. 102  1 s

P o sz u k u je  się  d o ś w i a d c z o n e j

klucznicy 1  szafarki
Zgłoszenia, z wykluczeniem pośredni­

ctwa, wraz z świadeciwam., należy prze­
syłać pod adr.: W la d y d a w  K le -  
g er  w  U iu iin w u id z ie  poczta f t j*  
d e r t lw s a , 91 1 3

JPreparaly
odm ładzające
n n d l e b a e ł t  s z t a b o w e g o  D r a  
j ł  d i l e r  a ,  sporządzone podług prze­
pisu lekarskiego i przez lekzrzy z dobrym 
skutkiem używane i polecone przeciw 
wszelkiego rodź s t a n o m  o w l n b l c n t a  
u  s i a m j e h  1 m ł o d s z y c h  n a ę ś -  
c z y z u j !  pow sitł/ch  skutkiem rozstroje­
nia nerwów, tajnych grzechów młudo 
w i  i u r/u ad aa , zaow^m iazie nerwowe 
osłabienie kości pacierzowej, oraz ner- 
wowe drżenie rąk t nóg. Preparaty te 

i przyw racają znekiuem u ciału siłę  m ło- 
’ d i.eńeia  i elastyczność. Poleca się szcze­

gólniej iako środek wzmacniający prze­
je ciw osłabieniom nerwowym i wyczerpa- 
- niu siły męakiej (imootencyl). — Ceno 

z dokładnym  lekarskim  przepisem użycia 
^ 3 złr. 10 ct., pocztą o 2o cent. w ięcej. 

Skład tych w ypróbowanych preparatów: 
b l e o r g s > A p e t h e h e ,  W i e n ,  V .  

W i m m e r g a s i e ,  3 3 ,  
dokąd wszystLia p.sem ne zamówienia 

adresować należy. 47  1 i# 
Składy: w  K r a k o w i e  w aptece E. 

Slo^km^ra, w e  L w o w i e  o Mikolaseha.

fflBtta prasfca M m  I  ostatni miesiąc.
Główna wygrana

1 0 0 .0 0 0
JL o a y  p o  1  z  I r .  można dostać w  K r a k o w i e  u pp. J. Alistad 

t le r ,’ S l. F eintbch, A. L. riochw aid , A. M enaelsburg, A. Libenschitz. M. 
D. T rinkenreich, A. Holzer, Z. Gl3':tzmann. 90 1 o |

Warszawska Pracownia Gorsetów J  la p u f
K r a k ó w ,  R y n e k  g l . ,  Ł .  4 5 ,  L i n i a  A - L .

N'niejfzem mamy zaszczyt zawiadomić P T. Puolie.mość, t& pra­
cownię naszą gorsetów z dniem 1  stye.nia r. b. przenieśliśmy * oiioy 
Grodzkiej, L. 31, do domu

L. 45, Rynek główny, Lmia A— B, I piętro,
i pozwalamy sobie przy tej sposobności zw ró;lć uwagę nr nasz^ wiroby 

Wszystkie nsszr gorsety wyrabiamy tylko pod.eg franenskiok ior- 
nali, stosując się do każdej “ gary odpowiednim krojem.

Na każdy sezon otrzymujemy nffjnonMe m o d c l £  P a r y - 
■ k i e ,  podług których najmodniejsza fasony wyrabiamy.

Gorsety nasze w kliny, uznane powszechnie jakc *4jlep- 
tzy wyrób , zyskały sobie sławę nawet w najwykwintniejszych ID(gazy- 
nacb strojów damsk:ch.

Wyrabiamy również nagrodzone na wystawach higieniczny^ '  kr*
zagranicą

C f o r s e t y  w ł o s i e n i c o w e  i  g e m o w e .
G o r s e t y  w  ł o s i  e n  i  c o  w e ,  bez fiszbinów i bez sialez, pofecane są przez lek&iy dla 

o»ób eirrpiącycb , jako najdogodniejsze i nioszkodząse zdrowin, zaś g o r n e t y  g u sn o W *  dzna 
f**ją aie ka.zagśinie t«m, i i  nie ty i ko przez zdrowe osoby, leez także przez takie, ktor» ^yir.ago 
inne-o gorsem nie znoszą, noszone byś mogą Oba powyżej wymienione gorsety są b»rdb sra 
rannie, gustownie, oraz do każdej figury odpowiednio wrkońozono , przyezem nie kręp°J-) wcale 
ruehów. 2  gięb-kim szaounk.eu y) 1 J 2

  Warszawska pracownia gorsetów „a la Sl 1̂ ne“.

'U 1

£XXXXXXXXXIXXXXXXXXKKXXXXXXXX
FABRYKA ROLET i DYWANÓW |

Józefa Kohlera w Kcrczypiel*
k o l o  K r o s n a  H

poleoa swoje wyroby, jak : fC
e n  od 80 centów 1 wyżej. £

d y  w a n y - c h o d n i k l  60 c tm , szer., od 20  ct. do złr. 1.50 Metr,
5  d y w a n y  130/200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. za ^ tuke,
5  <ł _r«a » H V

g  pole
n  r o l e t y  d o  o k i e n

dl %r CKftSI Ksaolm A d ln f l r

3 realności
w  K r a k o w i e  »3 1  5

dlą przem ysłu, handla i dla przyjemności śli­
cznie położone, do zabudowania. i zabudowane, 
nm ped korzysiuetnL w itunrami każdego ezasu 

A u  a p r a i d c l a n l a
J a n  H ł r y c l i a r s h i ,

k r S K Ś i r ,  K l e p  a r a .  Ł .  1 3 .

d y f f » n y  180/250 od 6 złr. 80 ct. do 7 złr. 80 ct.
S h l a d y  k o m i s o w e :

2a  s z t u k ę .
81 S 45

M w  K rakow ie  w B azarze  d la  w y ro b ó w  kra jow ych  
3  "w P rzem y śla  w  B azarze d la  w y ro b ó w  kra jow ych
H  Cenniki z Korczyny wysyłam ua łaskawe żądanie fifenco* ^

X X * * % * * n n * \ U K K K M X * * \ H K * * X * X * * %

T i
U J A G

p r z y p r ą  w y  
d o  r o s o i nm

zasługują na uwagę gospodyń. Dostać możnr, w 
aptece Konst. Wiszniewskiego w Krakowie.

T U T K I
( O - I Ł Z Y )

2 najlepszych francuskich b ibu łek , na­
grodzone medalem na wystawie krakow­
skiej, c z ę śc io w o  1 h u r to w n i6 )

poleca

J a n k i e w i c z

w  KraJtowie 3 4 0 
R y n e k  g ł ó w n y ,  L i i r i w  A - d .

Ważne! dla właścicieli dóbr, bydła 
i w ogóle każdego gospodarza.
F oaiiw ai podczas karmią11** bydła kartoflami 

trafiają się wypadki udławienia, a przetykanie 
przyrządami drewnianemi jo»t niebezpieczne, dla 
tego każdemu radzę -prowadzić b. praktyczny
Przyrząd gumowo-kauczckowy dla bydła.

y * tu f e o  4  z ł r .  wys ł a : 42 2
A l b i n  B k r a j e w s l c l

Adres: WIEDEŃ, l„ GlseUol.-anse, L. I.
Przepisy użycia dodaję do każdej sztuki.

O

S k u t k i
nadużyć niszczących zdrowie jak  pewno 
i trwale u sunąć . poucza jedynie w lioz- 
nych wyaaniach rozpowszechniona już 

książka iliustrow ana:

D ra R e ta u ’a
ch rona  w ła sn a

Cena wydania pohkiego 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e ­
n i e  s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyoiem 
kuracyi w książce tej zaleconej, z u p e ł ­
n ą  i w ą  s n ę  m ę u k ą .  Za nadesła­
niem f.anwo nalezytości otrzyma się książ- 
-3  w kopercie frarK t przez Magazyn 
Wydawnictwa B p . Bierey w Lipsku 
(Yorlags-Mayazin Leipzig , Ńeumarkt 34, 
w Niemczech). 1838 17 36

W Krakowie ma na składzie Księ­
garnia J. M. H im m elblana.

N o w o ś ć  d l a  P a a !

C f U ł o p i e c
skiuiejscoW j, Ziotjdzic umieszczenie w 
ł l a g u j n l e  R u g . S m id o w le iA .
Kraków, Sukiennice, Skład towarow no 

rym bergskićh i galant. 89 1 s

Poszukuje się z d o l n e g o

b u c h a l t e r a
obeznanego*z|korespondencyą pol­
ską i aieiniookę.

Bliższa wiadomość w Admini- 
straoyi „N, Beformy*. io o  1  s

Mur 20 Pf.
koetet jetwt die neueate AnfUge d«« f̂ater- ettanteJtea KataSoglrUar In JOfarbigwdsDmck tąłt iaaderten tlla««r«kloD*n.

TT̂ o^flntp resnaj i t e  W e rk e :  PAystotOgiSmtf# Ł *w b«fw fe swfc.
ffesetze te. MymUn^ien der TAebe 3  M k. 
H tffjie iie  der Liche  . . . .  3  M k. 
Stratef/ie der L ich e  . . . . 3 ? lk . 
Zar Psychologie  der L ie h e . 6 0  P f. 
Ueber die p la ton ischc L iehe SO P f. ęagen Eiiuend od Nachnahme doa Cetrago- Nichtkonwenireudew wird gerne anJgetansrht
L.Schneider, Knnstverlag, Beilin SAV.Bembnrger Strawę fi_____

Przy nadchodzącym sezonie karnawałowym nutin zaszczyt nąjuprzejuiii-j zawiadomić, iż 
powiększywszy moją p r a c o w n i ę  podejmuję się wszelkich robót w zakres krawiecz)zny dam 
skiej wchodzących, jako to : na r a u t y ,  b ( . . e ,  r c c c p c y c ,  w i z y t y  i t. p.

W  A  K S Z A W S K 1

K r o K o w l e

wykonuje z fcles*ncyą i najlopaaym gustem , na sp< sóh zagraniozny, sukuie wed 11® kroju p a r r '
skiegn, a mianowicie: w y p r a w y  A I n b n e ,  s u k n i e  b a l o w e ,  s o r t i®  b a l .  8U '  
L m e  h o - t i u u i o s  e  a m a z o n k i , > u i ś l i z g a w k i  ż a ł o b n e , p a l *11 P « k r ) (‘ a  

f n t e r j  s z l a f r o k i , m a i y n k i  i U b r a n k a  d z i e c i n n e *
ZamówIeiPa n * prowineyę wykonuje się Jak uajpunkłuainiej I wysyła uałychmlast za p-jbranlsm.

Polecając się względom Szanownych Pań, zostaję z głębokim szłcuukiem
j t f a r v . t  t S a d o w B i t ^

2965 5 O_____________  U l i c a  F l t . r i  a ń s k a  £ !  2 4  p o d  t r z e m a  d ^ W o n a ią i -

Właśnie wyszedł z drnku siódmy zeszyt 
l o z a ń s k i e g o  :

Wykład polityczny rządu i admi 
nistracyi dawnej Polski.

Można dostać w księgarniach krakowskich i 
lwowskich. Główny azcad w księgarni Gebeth­
nera i Sp. w Krakowie. 63 2 i

C e n a  8 0  c n t .
J  iszoze wyjdzie 1 zeszyt i dz »ło będzie skońezone.

C d a l e l h  l e k c / j  t a n e ś n

JE feerowa
P laą  Szczepański, L. 9, I piętro.

 biaane godziny dla dzieci. 2668 29

*;:.u:;zycielka, Polka,
pos;'bsr.;e mis.ieca do nauk początkowych ję ­
zyka 5’plskieg't, IrancutLiego, niemieckiego, for- 

■>pmuu i robót ręetnycn. 65- 2'  3
Adree : ż t. 1 . .  p . ,„ ,  lea taate  K o l w a w r 1

Zarzad d ó b r G órka
poczta Szczurowa, wysyła 44 2 8

masło deserowe
w 5-kilAwy(di paczkaon po 5  L ł r .  franko.

Fortepian Sknthana
óo n a b y c ia ,  za ry cza łto w ą  s u m ę ,  pod

bardzo korzystneml warunkami.
W ia d o m o ść : W ie lo p o le , g m a c h  no- 

poczty , I  p ię tro . 67 2

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienic 
w  o p r a w i e :

granaty, am etysty, ągaty, 
topazy, m oldaw ity i t. P-

C z e s k a  a g e n i c y *  ssss s1 0

Ferdynanda Holmanna, ulica Grootta, 26.

L. 3450.

Ogłoszenie.
Wydział tarnowskiej Rady po­

w iatowej, po myśli § 80 ust. o 
repr, pow., podaje do wiadomości 
■ podatkowanych, iz począwszy od 
dnia 31 grudnia 1891 r. przez dni 
14 projekt budżetu na rok 1892 
wszystkich pod zarządem powiatu 
zostających funduszów, jakoteż za­
mknięcie rachunków za rok 1891 
i inw entarz Wyłożony jest do prz Oj­
rzenia w  biurze Wydziału powia­
towego.

Tarnów, 29 grudnia 1891 r.
Z Wydziału Rady powiatowej.

Frezes 
A d o l f  l i o b r z y f a k i .

S e k re ta rz
8fe i  J 6 * e f  K u c h in k o .

: do Oświęcim*, do ^iedni*-

dc Bieisit*, Żywe:1 Zwardonia, 
> Wiednia, Budaue®11) fł- 
c za , Orłowa, 0ny^wż, Stryia.

■ do Źywoa , do dolnej.

do Nowego &ąox* i 
Stryja

Chyro w*.

C. k. a u s try a c k ie  k o le je  p aństw ow e.
W U C 1 Ą G  Z B O Z E L A D 1 1

w n i m y  o d  1  p o c d ^ l e r n i t t a  1 8 9 1  r o h . a ,  
t f t o a o w a a  7  d L o  o a - . a u  A r o d l u o w o - e  u r o p a j ś ^ i * # 0 '

Odjazd 2 Krazowa (Podgórza):
b.— rano pociąg osobowy % Podgórza - Płaszowa 
6.14 „ n „ f  Podgórza - Bonarki
2.05 po południu pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena]
2.2? „ n „ •sóbof.y z Podgórza-Plaszows
2.46 „ „ „ „ z  Podgórza-Bonarki
9.— r . i o  j  ciąg mięt- m y z K nkow a IkoJsj Północna]
•■19 „ „ osobowy a Podgórza - Płaszowa

»... -  . „ * Foagórz* - p o ro w i
t t t  P n V08lW  osobowy z K nkow a [kolej Karola Lud.] 

s r  > n z Podgórza - Płaszowa 
*-5c j, „ » „ z Podgórza - Bonarki
u.t<6 wW-aói pK iąg  mięszany i  Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ „ osobowy i  Podgórza - Płaszowa
7 3 7  b „ u a Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
ł>.16 rano ponąg osobowy do Podgórzu - Bonarki t
641 » * „ do fodgóiza-P łaszoy» I ze S try ja , Chyr od4 * NoW^ł?0
a 1 a n n atięt iany do K ra.owa [kolej Północna] f Sącza.
6'14 , - «*obowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] 1
9 (ł6 przed połndaier*, pooiąg osobowy do Podgórza - B onarń  \  . noln^
9.18 „ '  n n do Podgórza-Płaszowa Żr w9a- Mw" ny ^

L'1‘02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki «
lu .18 ,  m r  do Podeórza-Płaszowa I ~ .  . . . ,
10.87 % n .  mięszany dc m Bkowa [ aiej Pąłn .1 f a Wl"dma . 1 °«wi5 bu*.
10.58 „ »_ n osobowy dv Ki-kowa [icolej K. Lnd.]J
8 38 po poi idniw pooiąg osobowy do "od zórza - Bonarki j z Budap«sztu, W ied^t, /  *ar* 
* 58 » „ ” , n do Fedgórsa-Płaszuw-ł J d in ia , Żywca, Biel *• Stryj*,
*■12 n n * „ ,KUSB-an; io Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa," Orłowa, I’0’'. Sa ir*
8.18 wieczór poaiąg 08obo» J  d > Podgórza - Bonarki \
8.88 „ „ - do Po .górza-Płaszowa .
940 „ n pespleaz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa:
4.80 i ano pociąg mięszany do Orłowa, Koszye, Suchy, Żywca.
®-*l ,  „ -sobowr do Chyrowa, Stryja.
1.J7 po południa pociąg osoDO»y d0 Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Strf’8-

Pp*y]azo do Tarnowa:
10 »6 prz*d jo łudniem  pociąg osobowy * , , rfoW^  Dobry, Nowego Rą«*a, Stryja, ChfrWłb 
. .  r J  łn**r 'ir P<>«i%g osobowy * Orłowa, Zywea, stryja, Chyrowa.
11.69 w nooy poeiąg mięszany *® Htr30*, Chyrowa.

Czas środkowo-enropejski je*t woześajejIIT 0d ezasu prae kioge o 8 minuty, **Apóżnlej-
11 od ezasn krakowsb^g# o > *6 8**»u lwi wskiego o 3 6 , od esasu wiodeńsLJ8*® 8 6, od
ozasu budapesatedskicgo o 16 i <>d °*asu e*eszynsH<w« •  14 minnt.
S o g k M | jasdy w fononjie kieszonkowym >.«byó można po eonie 6 oent. we wssyetkifh o asyaeb 

s. k. m b -  kolai pańs* wowyeh lub n konduktorów. 2847 44

z Oświęoima.

T J c ^ e i i
l 4 - l e t n i ,  z a m i e j s c o w y ,  znajdzie zaraz

um ieszczenie w h»udlu.
Zgroszenia pod adresem : a t e r c ,  O l i  C a

S z e w s k o ,  Ł .  8 .  Ł ^ k o w .  57 3 3

Wyciąg olejku do uszów
s. k. seknndaryusza D r a  S c h l p k s ,  
uznany zr.sii sytnie przez wiole lekarskich 
znakomitości krajowych i zagranicznych 
dla «wej suy 1 ssznicj^j, gdyż lt jzc w siel- 
ką g ł u c h o t ę  i ne z u—nzenia), ą ^ a  „ 
w  u s z a e i i .  st* ' z y h a n i e  i t. • Usu- 
wa. aupełnie. Nabywać można p.ł -i. r f ri 
60 eni w aptekach: Wiktora Renyka w 
Krakowie, D i- Karola Mikoiascht wdo­
wy, Zygmunta Ruckei a spadkobierców wo 
Lwowie, y, 'Oalda Beldowicza w Cztr- 
niowcaoŁ, Stan' ;łau a Pawłowskiego w 
Tamo, ie, Romana Jak.ubowckiego w No­
wym Sączu, Adolfa Beilego w Stanisławo­
wie, Leona Gartnera i Wijcie- nB Komo­
rowskiego w Stryju, Kartis Maresche w 
Samborze, Adams Krzyżanowskiego w 
Drohobyczu , Eawarda Kahe.ne w Tarno­
polu, H. Griinnspauna w Brodach. P l e ­
b a n a ,  Stopbansplatz, 8, Wien, I v e r .  
dy, Mariahilferstrasse, 106, Wien. T y l­
ko i n u n d z i w y  we flakonach z wy­
ciśniętym na nich napisem : rK. k. Se- 
cundar-Arzt Dr. Schipek, Wicn“. Zapu- 
przedniern nadesłaniem 1 z fr . 70 cnt. 
wysyła się o p ł a t n i e  do wszystki >h 
2652 BiifiJ80 Amtro-Węgier. 11 24

Bronisław Ootrzasiski
K r a k ó w ,  f i v o ® h  K ^ w i a y ,  2 2 ,
Poleca Szan. Publiczności swój znan- z tan ośol

m a g a z y n

obuwia wszelkiego rodzaju.
Obuwie w y rab ian e  w moim zakładzie na gpŁ. 

8db warszawski je!t ®l0ganeKie i trwałe. Co nr.
Iuł»»a męskiego poiząwszy 0(j % a ł r .  S o  c t . ,  

■ ‘®Sitiego oó 3  *4* • 1 wyżej według wJmagaó. 
^•■ówleala i reperafy® u.fM » o z n !a  s ię  ,  
dnia | ązybko. Zamówienia z prow incji Do.yłs 
•ię zaraz od.wrotuą pooz>;. ce-jtymelrow.

lub zażyty bu,lk- 2461 34 o

5 0 0 —6 0 0

szyn kolejowych
tak zwanych „Feldoahnschieupu** 
i do tego d w 6 c h  ' f ć z k ó w  p0_ 
«zukuje d o  p o i y c 2 ®n ^a  tub 
N p f x e d » i ri firma B n r s c h i k  

i  M a n i i  w  f tk o t y ^ z y n i © .
2935  10

dla chłopców potrzebująoych leczenia ortopedycznego lub wewnę­
trznego, z powodu rozwijających się wad organizmu oiaz chorób 
przewlekłych — albo wymagających ustawicznego nadzoru lekarskiego 
a chcących równocześnie kształcić się w naukach prywatnie lub 
w szkołach publicznych, otwartym zostanie — w razie zgłoszenia się 
odpowiedniej liczby kandydatów —  już z począthem stycznia 1892. 
Fomoc lekarska pierwszych naszych powag zawodowych zapewniona 

Bliższej wiadomości udziela
Wszach nauk lekarskich

D r .  J a n  R e t i e c ,
nauczyciel Wyższej szkoły realnej w Krakowie. 

2657 1C 0 U l i c a  D ł u g a  1 . 5 8 .

o >  Z dniem 
p ierw szego  S ie rp n ia  ro k u  1891- s r e g o ' 

s p rz e d a ję  w s z y s tk ie  now e fo rte p ia n y  I p ian ina  m o­
jeg o  s k ła d u  5 %  poniżej cen  fab ry c zn y ch  1 zadsw aln lam  

r e s z tą  o trzym yw anego  od fa h ry k a n tó w  ra b a tu . Że ta k  j e s t  r z e ­
czyw iśc ie , o tern m ożna s ię  ła tw o  p rzek o n ać  p rz y  pom ocy Już to  zn iesie  > 

n la  s ię  w p ro s t z  fa b ry k ę , k tó ro  każdem u JaknaJchętn ieJ u ła tw iam , Jużto  c e n - ' 
nlk«w i  k s ią ż e k  rachunkow ych , k tż r e  w s z y s tk im z  c a ł ą  g o tow ośc ią  nokazu ję : — ’ 

C zęścią  e sz ty , k tó r a  ml p o z o s ta je  od fab rycznego  ra -  \
°P ła c a m  w sz y s tk ie  k o ^ ^ M H | H H H H | K ^ o z t a  p rzew «eu  danego n a rz ę ­

dzia  m uzycznego od f a b r y - ^ ^ ^ K R n f H H ^  k i t ó  do m ie jsca  c r z e z L

n ln a  i e  w sita io n e j ml f a .
zanym  mi ad resem  i s ^ r z e ^ ^ H 9 l | V V V M m f B ^ S g ^ | \ d j  nfl 

„am inkach , „a  I I I M M  ■  1 1  1 1  ■  1 1  1 1 1 M I  ^ ” -J ■ '  S '
zy czn e  z n a jd u ją c  s ię  n .  ^

fo rte p ia n , I B t K Ę K t K f Ę B S  k to iT
k o sz tu je  na  m iejscu U H  1 J  I  |  | J  | l  U  I U  , ■  1  4PQ0 2iV‘edl
opakow aniem  ■ d o sta w a  n .

430 atr.
i odstaw iam  aż  do T a r - y ^ ^ H K C T V a | S C K f 9 i V ^ 1 1 x ^ H 7 nnuia hJ * .  * '

w aay a lW . aa  m,■ M ^ M M K n i n i O M r  „ J M „ ,  £ “ ■>

r r ‘c ! ^ i M p N M M H W r . 4 >  ■ • — ^
2 0 -le tn ią . e )  K ażde n a - ^ M j  

a  mnie (a lb o  w  n o in . a k ł a - ^ M  
fa b ry o e  z a  moim p o śred n i-

z ł r .  2 0 0 ) d a ję  p o ręk ę  
rz ę d z ie  n z y c z a  > k u p ien ; 

dzie, a lbo  w ja k ie jk o lw iek
_  .   c tw en ij p rzy jm uję  "ap o w ró 1

l w  te j  aam ej w n ie , w  ja k ie j je  sp rz e d a ła m  I wym ioniam  na  inne, jeże li k to  t e 71 z a ­
ż ą d a  w  p'*® ‘iągu t f u ^ h  m iesięoy  od kupna, f )  S p rz e d a ją c  fo rtep ian y  i plunlna 

u l  r a ty  (ohooiażby po 10 z ł r .  m iesięcznie) nie żądan i z a  nie ani cen ta  
^w ięcej, ja k  sp rz e d a ją o  Jp za  go tów kę, g )  N arzędzia  m uzyczne u iy -  

ne w ym ieniam  z a  u o p ła tą  na now e. h )  W sp rz e d a ż y  
^ fo rtep ian ó w  i pfanin w staw ionych  u mnie w k om is 

po śred n iczę  zu p e łn ie  b ez in te re ­
sow nie.

FRANCISZEK GEMBRONOWIGI
m a j s t e r  s z e w s k i

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w .  T o m a s z a ,  2 1 ,  
filia ulica F ioryanska, L. 15,

poleoa w doborowym zapasie

obucie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i w yżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyałU. 

feep aracy a  obuw li I k r lo sz y  u sk u te c z n ia  s ię  szybko I tan io . 2505 31

3 -3•■“i<35 *-̂
3  O . 
.2 ^  * 
a  te*©

E s c * -so «. M
CS P-les
f . s
S  I I

I B S I 2  K O ł f g  C R .B I T O Y r  !
Kto ch ce  p a lić  rz e c z y w iśc ie  d o b re  i zupełn ie  n leszk o d liw r p a p ie r o s y , a leoh  k u p u je  

f U T K I  ( G I L Z Y )  N I E K L E J O N E  i. n i b r j k i

&. WIBHUsa-!VI15WGJOWSB IEGO
L w ó w ,  T e a t r b l n a ,  3 .  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  a b .

C e n y  b a r d z o  id s h ie .
1 6 *  IO O  s z t u k  o d  j U  o e u t ó w .  ~T0Ęt

Zleeenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 kosztr transportu ponosi fabryka. 27  4 0

m a

W y ś m i e n i t y  B U £ I O N  w « I j - I i s k l ,  f u n t  2  z ł r

Osobliwy Buiicn własnego wyrobu
*  d z i c z y z n y  i  d r o b i n ,  b a r d z o  p o ż y w n y  i  p o s i l n y ,  f n n t  3  a t r ,

Zaatomitj Pasztet i dziczyzn;, MitiwaMli jęsiEj, lfimt złr.L50, ora?
w s z e l k ą  d z i c z y z n ę

w csłośoi i na ezęśei, pole-a

K A R O L  K S f O U E C K  i  S P f i Ł K  A .
P i e r w * * ?  h a n d e l  d i l c i y z n y ,  t o w a r ó r  k o r a e n i i y c ń ,  a r t y k u ł ó w  

s p o ż y w c z y c h ,  w i n ,  w ó d e k  I  w s z e l k i c h  d e l i k a t e s ó w

w  K i A i Ł O W l e ,  u l .  F i o r y a ń E b K a ,  S E .
C e n n ik i  n a  i ą d a n i e  f r a n c o • 2968  11 15

Nauczyciel
mogący przygotować u c z n i a  z  
w y ż s z y e f r  r e a l n y c h ,  znaj­
dzie natychmiast miejsce na wsi.

Wiadomość pod adr. A . Ih .  
v r  M a j d a n i e  pod Kolbuszową.

Kamienica I-piętrowa
z dużym ogrodem, dobr-e się rentująeb, 
z małym kapitałem  dopłaty, jest d o  
■ p r z e d h n i c . .  Wiadomości udzieli p. 
S. P., ulica P o se lsk a ,  L. 19 , na dole, 
pierwsze drzwi na lewo. 2992  6 e

SIURO WYWIADOWCZE 
(rasickiego w .Wościskash

ma do polecenia

fic ja lsió t i służbę n e U i e p  roflzp
% w ie lk im  w yborze . 50 3 3

Gdy mi potrzeba inserować w dzien­
nikach krniowyeh lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C e n t r a l n e 2196 50 0

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

Z drukami Związkowej w Krakowie. Papier a fabaryUliraM Tijałkdwekiok w Bielaku*

m m r n m m m m m m m m m

„S ŁOKTOB"
a t T a l b r  1 1 0  w e  1  ± m a s J ł I o < b - w

Zygmunta Niedźwieckiego
wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po cenie 1  l i r .
2 0  c t . ,  z p rze sy łk ą  1  i l r .  2 5  e u t .

G łów ny sk ład  w  k s ięg a rn i S .
A . K r z y z a n o w ik ie g o . isi3 16 i«

Odpowiedzialny rządca tffakarn' A. Szyjewski.

K&msenica dwupiętrowa
wspaniale się przedstawiająca, z oficynami, wraz 
z wozownią, st ajmą i pralni.- w 01 0buom s i-  
bnduwaniu, z wyklaezeiuem pośr.dnictwr . d o  

w p r z e d b o i a .  89v i  6 6 
Wiadomość n S . P . ,  n l i c a  F u S C U k i  

L .  1 0 ,  na dole, pierwsze drzwi na lewo.

Kliody człowiek
ndzieia dokładnie języków : niemiedkisgr, wę­
gierskiego , francuskiego i hebrajskiego, oroz 
buch! heryi i wszelkioh wiadomośei kupieckich 

Zgłoszenia pod adresem : , ,P «  8® “  do Ad 
minisiracyi nN. Reformy/i 54 3 i

Każdego czaru jest d o  g p r z e t k a n l a

dom piętrowy w Skawinie
składający się z 11 pokoi, 7 piwnic i stodoły, 

oraz 20 morgów pola i 6 morgów iesu. 
Bliższa wiadomość w propinacyl p-zy cmen­

tarzu u Karoliny Zblraiit. 2902 7 10

Magister farmacyi
mogący złożyć kaucyi 3 —4009 złr., posinknie 
dzierżawy apteki. Wiadomość : A. Z„ magister 
farmacyi, W*onowlozi p- Tęgoborze 89 8 3

Ważne
i i  iir m

K o t u  i Pramysłomów.
S p r a w d z a n i a  1 z a k ł a d a *  

n l a  h s i ą i e k

gospodarstw wiejskich
oraz

kupieckich
podejmuje się u rzędu*  jednej % mię­
kszych instytueyj finaQ5iowyob w 

Krak°w ê- 
Łaskawe oferty uprasza się nad­

syłać pod lit- nB ,  ]ff . 3 3 “ do 
Admin. „N- Reformy“. 272640


